
Nr. 303. We Lwowie Środa dnia 31. Padziernika 1888. Rok XXI
feiuro .dedukcji „Dziennika Polskiego", Plac Marjaoki 

liczba 6 i 7.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

9 Złr. — kwartalnie 4 złr. 40 ct. — miesięcznie 
1 zlr. 50 ot.

t  przesyłką pocztową w państwie Anstrjaekiem, rocznie
84 złr. — półrocznie 18 złi — kwartalnie 6 z łr .__
miesięcznie 8 złr.

Z przesyłką pooztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 irg., 
do Francji. Anglij, Wluch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 .ranków.

Numer kosztuje 6 centów,
Red**ęjst nie zwraca.

Te l«f9 T>  B r d ’ k J l m
wychodzi codziennie, niewyfączając iedziel i świąt o 8. rano.

Pneipłate l omszenia przyjmuj? ve Lwowie
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego', plac Mai. .er i 

liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we W iednie, 
Hamburgu, Frani rureie nad Menem, Berlinie, Lipsko, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasensteis 
et Yogler, we Wiednin A. Oppelik, B. Moose, 
w Warszawie heiohman et Frendler, B iuu  
anonsów w Paryżu C Adam rte de EsirS 
Póre*.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów d jed n ejł 
wiersza drobnym Irakiem (p< tit).

Prywatna korespondencja 1 nekrologi 1 »  et od wlersia
Drobne ogłoszenia po 1*/ centa od wyrazu Pomieszki* 

nia i sklepy po 1  ct. od wyrazu.

Rctiamy w rauryce „Mesłane” 20 cnt. oft mm.

k t ó r a  w y n o s i :
( miesięcznie 1 zł. 50 ct. 

w e  L w o w i e   ̂ kwartalnie 4 zł. 50 ot.
za donoszenie do domu dopłact się miesięcznie

m r  no ct.
. .  ( miesięcznie 2 zł.

n a  p r o w i n c j i   ̂ kwartalnie Q zł.

Za „ B L U S Z C Z "  dopłaca się:
( miesięcznie 50 ct.

w e  L w o w i e   ̂ kwirtalnie 1 zł. 50 ct.
. .  ( mioaia^inie 80 ct.

na p r o w i n c j i   ̂ kwartalnie 2 zł. 40 ct.
Prenumeratę ua Dziennik przyjmuje się tyliro 

od 1-go i 15-go, zaś na „Bluszcz11 tylko od 1-flO 
^ d e y o  miesiąc __________________________

t półwyspu bałkańskiego.
Lwów 30. października.

Na półwysep bałkański spoglądali politycy a 
za nimi tekże ludy ^europejskie zaw sze z wielką 
ciekawością. Wszystko prawie, co ztamląd pocho­
dziło, nosiło ua sobie piętno oryginalne i właści­
we, które zdolne oyło w istocie obudzić zaintere­
sowanie. Stosunki polityczne, jakie się tam wytwo­
rzyły, a raczei jakie Europa tam wytworzyła, b^ły 
wprawdzie bardzo miśterpepi i kuusztmyneqi 44?" 
Jem dyplom „ty cznem, fijły owocem filńgich i żmu­
dnych konfereucyj mężów stanu, niemniej je Jua- 
trudno byłe y  pow.edzieć, i e  są ua prawaę lista- 
louemi, że noszą ua sobie cechę trwałości. 
Przeciwnie, zdawadby się prawie mogło, że im mt- 
cej chytrości dyplomaci włożyli w półwysep bął- 
ka ski, tem więcej się przyczynili do tego, aby 
stosunki tamtejsze uczynić niepewnemi i chwiej - 
nemi. To też było zawsze powodem, że Europa 
tak szczerze się zajmowała półwyspom. Dzisiaj 
czyni to ona w stopniu wyższym niż zwykle. Po­
wodów ku temu wiele.

* *
W Atenach otwartą została izba prawodawcza 

mową tronową. W samym tym fakcie nie byłobv 
jpoie nic nadzwyczajnego. Uroczystość taka, mimo, 
ze zawsze jest bardzo okazałą, może nawet powa­
żną, nie ma jlidnau w sóbie nic nadzwyczaj­
nego. A le w roku ‘ ciężącym ‘ord zie  krójews^e 
było przecież uiezwykłe. Król Jerzy mógł tym 
razem powiedzieć swoim Hellenom kil* . rzeczy 
niezwykłych, tóre budzą także interes za grani­
cami Grecji Sam fakt dwudziestopięcioletniego 
jubileuszu królewskiego jest dość niezwykłym _ 
dla Europy. Przez ćwierć wieku siedzieć n tronie 
państwa bałkańskiego, to jest sztuka, której nie 

dokaże, świadczy ten fakt w każdym razie 
pVifelkiej żywotności sił Pb M i  grec&ego i jssj 
dowodem ie  potojnkowie |ieHenbw aofpżh <fo 
Wojapścj' i niezawisłości, którą sobie zdobyli z 
prażem w reku, żę zappwne jeszpze bardzo wybi­
tne beda mieji (fo sp% iepia zadapje pi ^  m W
rozw oiu  wypadków ńa półwyspie, a ie &ątem*V |Ja

i

żfte będą
rOZWOlU W Y i r - r  Trrr"V.7’' r  r,<
tvch wypadków dość, to rzecz wiadoma. Wystar 
CZT wspomnieć Macedpuję i Ąlbanję, aby zrozu­
mieć, ile jeszcze pa Bftłkapie j e s U o .  uporządko­
wania. Że s!ę nadto Grecy przygotowują na przy­
szłe wypadki, tego dowodem staranność, jaką po­

lecają sprawom swo m wojskowym. Dla tego 
łońffł też król Jerzy słusznie powiedzieć, że po­
stępy zrobione przez Grecję podczas pol.oju na 
polu militarnem, najlepszą będą obroną jej p r a w -  
powinien był tylko jeszcze dodać 1 JeJ P16!®!183̂  
Może jeszcze dla uzupełnienia należałoby Wspo­
mnieć p szczególnym nacisku, z jakim król w mo- 
grii W e j '  WBfjoiphiftł p ^ręe^yuach następcy 
Żropp, które upzeczywistpiają żyCzej-ia n ąrp d g^

W .........

Murator luUKiiiilliiil
(Ciąg dalszy).

Rumieniec oblał twarz pani de Graudclos.
  A ch l... —  zawołała dość popędliwie. —

I cóż to pan rozumiesz pod „manowcami11 ?
—  Mój Boże.,. —  odparł z hipokryzją —  ja 

przyjmuję w tym wypadku to znaczenie słowa, 
iakie mu nadają zwykle prostaczkowie ua pr - 
w iic j i .. Oto poprostu... piękna pecylja Soubirous 
jOBtała przez jakiegoś bogacza hiszpańskiego
uwiedzioną i do Paryża zawiezioną...
gyiepz^ ą qB ją poślubił!... —  podchwyciła
żywo piękna kobieta. W fakim razip me należy

przecież ^ p o j;ęp '^ ^   ̂ panią n a jchętniej.. -jęcz ten

Hiszpan nie poślubił naszej Ceeylj z Bajony... 
Ponrzestał łotr na uwiedzeniu biednego dziewczę-

  dodał z obłudnem oburzeniem ~~ a potem
fi norzucił..- — £ atrzjm ał 81 £ Przez chwilę, jakby 
dla przekonania się o wrażeniu, jafre opowiadanie 
ieeo wywołało ua pani de Graudclos, potem "iś 
c ią g n ij  dalej, z umysłu nadając głosowj swemp
ton przesadme^p^e ^ gtąpiła ta piękność bajońska

na deski małego teatrzyku.., Przyzna pani sama, 
%  J n S i S m  r n ie  nie była to szczęśliwie obrana 

. * JL  i Tam liczyła kochanków swoich na

To fa łsz ! —  zaprotestowała gorąco pani 
de Grandclos oburzona, wpadając w ten sposób
L S w i n j  *  pułapkę, ‘a f * ™ ^ 6* PeJreh°-

d i’a — To oszczerstwo nikczemne i...
Zkad-ie pani wiesz o tem tak pożyty  

w nie? —  podchwycił dziennikarz, wlepiając swój 
^ « h  erfv wzrok w twarz nieszczęsnej kobiecy.-  
t ó k  niedalej jak wczoraj s irdziłaś pani z 
c a ł ą  stanowczością, że wcale me znasz tej kre­

wnej) ?..•

zapewniają przyszłość dynastji —  a zrozumiemy, 
dla czego Europa dość uważnie słucha tego, co 
się dzieje w Grecji.

* o .  **
Ti większą jeszcze uwagą i większem jeszcze 

naprężeuiem przysłuchujemy się wiadomościom 
nadchodzącym z Serbji. Bo też to wcale niezwy­
kłe rzeczy, o jakich nam z tam tą d donoszą. Nagła 
i niespodziewana decyzja królewska w sprawie 
rozwodowej, wywołała olbrzymje wrażenie. W ie­
dziano wprawdzie, że król wszelkiemi sposobami 
stara się o rozwód, że dąży wszelkiemi środkami 
do rozwiązania małżeństwa z królową Natalją, ale 
takiej —  euergji przecież się nie spodziewano. 
Być może, że spazmy królowej, o jakich dzisiaj 
donoszą skrzętni reporterowie tylko w ieU własnej 
istnieją fantazji, ale też z drugiej strouy nie po­
trzeba samemu mieć wiele fauta^., aby ^ię do­
myśleć, z jakiem uczuęiem pdcijytąfa k ijo w ą  Na- 
tajja njjmer belgradzki ego dziennika urzędowego 
? dekretem rozwodowym metropolity, Czy dostała 
spazmów, c*y płakała, q tem uie wiemy, ale w ie­
my natomiast, że ona sprawy małżeńskiej nie u- 
waża za załatwioną. Ze także w samym Belgra­
dzie nie sądzą, by już wszystko między królem a 
królową było skończouem, tego dowodem —. naj­
świeższy manifest Milana , który uietylko w Seę- 
bji, ale także w całej Europie z n iezw ykłej czy­
tano zajęciem. Zkąd królowi Ęilappwi v?zięło się 
teraz na akię orędąia , ęo dąto bezpośredjni do 
tego pow^d ~  pto pytanie, pa które szukają teraz 
pdpowiedzi- Czy ją znajdą ? J\fi'au powiada, że 
skołatane stospnki węwpętrzne koniecznie się tego 
domagają, aby w pjęćsetjetnią roczpięę stoczonej 
ną polu Kossowepi bitwy, przystąpić do rewiz i 
konstytucji, która może pot <tfi pojednać zwaś­
nione stronnictwa polityczne w kraju. Jatencje kró­
lewskie są niezawodnie najlepsze —  ale opinja 
publiczna prieciei s pewnem niedowierzaniem 
czyta jego manifest, Mimowoli się wydaje, że dla 
odwrócenia uwagi od przykrej sprawy rozwodowej, 
uciakł się król ao tak radykalnego i heroicznego 
prawie środka. Czy to uczynił z własnego na­
tchnienia, czy też skutkiem rady —  zewnętrznej, 
to rzecz prawie obojętna. Na wszelki sposób mo­
żna skonstatswać, że nawet najlepsi jego przy­
jaciele obawiają s i ę , by sposób, w jalri król 
Milan zajmuje Europę swoją osobą, u;ę ^yą^ed} 
mu na —  zgubę. ' ’ '

Ns  ̂ *
Całkiem inaczej przedstawia się natomiast za­

jęcie, jakie w tej chwili budzi Bułgarja, której 
sobrsnje onegdaj otworzył ksiaże Ferdynand z 
wielką okazałością. Znamy ze streszczenia mowę 
tronową wypowiedzianą przy tej okazji —  a przy­
znać musimy, że przynosi ona zaszczyt, „ej auto­
rom. Otwarcie sesji parlamentarnej choćby nąwet 
z największym przepychem i nąjwiękę?ym cęre- 
mouja^em, nie ąąwię^a' z pewnością nic nadzwy­
czaj P g °  — -1® tyl^-j w państwach o upalonym  
bycie i stałej formie i ządów. Inaczej w Bułgarji. 
Tam wprawdzje wszystko w najlepszym jes( po- 
rządkp, wszystko się kpnsojidjiję — ąlepie u?yskało 
jeszcze apph»ty rządów europejskich- Powoli 
wprawdzie i to się zmjenia. L>zięki usiłowaniom  
księżny Klementyny ajenci dyplomatyczni państw 
europejskich w Śofji, zaczynają bywać u lisięcia 
Ferdynanda, wprawdzie tylko na prywatnych audjen- 
cjach i wchodzą do niego tylnemi drzwiami, aie 

na początek i to dobre. Z czasem złożą zapewne 
konsulowie europejscy in  corpore swoje uszanowa­
nie księciu Ferdynandowi, co będzie oznaczało, że 
Europa uzuaje tamtejszy stan rzeczy, że udziela ze 
swej strony sankcję prawną stosunkom faktycznym. 
Kiedy to nastąpi —  to jeszcze niewiadomo. Zdaje 
śię jednak, że Bułgarzy nie bardzo się tem kłopp- 
cą, żsdo^aluiająć się t « - ,  że tnoglj ‘zaprpwądzić 
u siebie ład i poęząfęli ''że bez aprobaty epropej- 
skjej wytworzyli u siebie stosunki wcale znośne-

—  ()zy tak 1 ..  —  zagadnęła spnkojpiej ju^ 
jakby ęie ppamig^ywałą. — y^ówczaę ąądn;ę, żęś 
pąp mnie fiP  ąćożumiah-. 1  ją mogę 
przysiądz panu, że pie była tafe upadłą kpbietą, 
jpk U przedstawiłpś...

* -  flo b W  yyiBC-. • j»cę w tajijm ffisje po- 
zwól-że papi ąa| ^tać się — dodał okrutuik z 
przygnębiającą ijoują —  skoro ją tedy znałaś tak 
dobrze, po co było mię zapytywać o te historje 
Powstrzymaj się pani-., to moja rada.., me graj 
już dalej tej roli i uie staraj się oszukać twego 
przyjaciela Peyrehoredea... Przyznaj raczej... 
ciągnął tonem po ojcowsku poufałym — że piękna 
Cecylja z pod Sztandaru kwiecistego i pani de 
Grandclos są jedną i tą samą osobą... W tym 
pawilonie odludnym uikt uas nie słyszy .. a zapę: 
rpiam panią, że mąs^ do pzyujepją ? uczciwym i 

poczciwym ‘człowiekiem !,.
Blada jak chusta i drżąca nerwowo na całem 

ciele, zagryzała usta , z których zda s i ę , krew 
wszystka uciekła, szukając w głowie sposobu wyj­
ścia z tej fatalnej sytuacji. Skoro była dziś na ła­
sce i niełasce tego człowieka, czyż nie byłoby le­
piej wyznać mu całą prawdę i zawieizyć jego 
szjaphe. jości ? .. W typ chaosie dałą się ohłH uej 
mipie Peyrehorade a jyywiegć yy pole i wyobra­
żała sobie, że zdoja, jeśli nie oszukać go, to przy­
najmniej wzruszyć.

— Więc dobrze 1,. tak papie..,-— szepnęła pod­
nosząc nań swoje cudne oczy z wyrazem błagal­
nym —  ja jestem tą Oecylją, którą znałeś pan 
w Bajonie.., Wynosząc się w strop) odległe, zmie­
niwszy uadto nazwisko i stan miałam nad; eję, 
że uie usłyszę już uigdy o tej tak bolesnej prze­
szłości mojej... Lecz ani odrobiny prawdy nie ma 
w tych zarzutach niegodziwych, jakie tu z ust 
pańsHch słyszałam przed chwilą.... Wszystko to 
wymyśliło na mnie złośliwe plotkarstwo prow.u- 
cjonalne... wszystko jest od a  do z oszczerstwem 
hauiebuem... wyjąwszy jeden jedyny błąd nieo­
patrznej młodości 1 Audi wyznałam go panu de 
Graudclos... me mam przed nim żadnej tajemnicy, 
co wszakże ani trochę nie osłabiło jego p.zywią-

Okazało się to bardzo dobrze jzy inauguracji 
drugiej sesji piątej legisiatury zgimadzeuia naro­
dowego. I Bułgarja i Europa mo£ być z tego za­
dowolone.

: s b
Obraz stosuuków na półwysp) bałkańskim nie 

byłby zupełnym, gdybyśmy dla dokładności nie 
wspomnieli także, jak się w obec tego wszystkie­
go zachowuje Turcja—bo i ona rzecież nie małą 
na półwyspie odgrywa rolę. Owo należy skonsta­
tować, że rząd Wysokiej Porty izuka porozumie­
nia z rządem rosyjskim. Do jalego to ją zapro­
wadzi celu, z tego zapewne sam nie zdaje sobie 
sprawy. -r

K o r e s p o n d e n c j e *
Wiedeń 2. października. 

(Sprawy parlamentarne. — Interpelaja Y i t e z : e a. — 
Dwa zasadnicze orzeczenia tryb umów: najwyższego i 

administracyjnego
Pod przewodnictwem zastępy prezesa komisji 

budżetowej, dr. P 1 e n e r a, odiyło się dziś po­
siedzenie tej komisji, a uczestńczy. w menu ró­
wnież min, dr. D u n a j e w s  i. Na porządku 
dziennym było przydzielenie srawozdań o preli­
minarzu finansowym na r. 188U Po oświaczeniu 
dr. E.uz. G z e r k a w s k i e g o ,  :e referatu o bu­
dżecie „ministerstwa oświaty11 przyjąć nie może i 
po wymianie kilku zaań pomięizy p. H a u s u e -  
r e m ,  który wyraził życzenie, żeby i posłowie z 
levyicy należeli do rzędu sprawozdawców budżeto­
wych, a dr. P l e n e r e m ,  twierdzącym, że n iem a  
powodów, aby odstępować teg> roku od systemu, 
obserwo anego dotychczas —  p'zystąpiono do roz­
działu referatów. Z poimędzy ńch przytaczam te 
które się dostały posłom uaszyn.

Więc dr. M a c b a l s k i  objął rozdział „mini­
sterstwa obrouy krajowej;11 p. l a u s u e r —  „Lasy 
i domeny funduszu relig. i funłuszu naukowego;11 
p. dr. S t a r z y ń s k i  —  admiastrację saarbową; 
p. S ł e n g a l e w i c z  —  ogóluy zarząa kasowy; p. 
A b r a h a m o w i c z  —  podatki konsumoyju#; p. 
H a u s n e r  —  tytoń; |  GuUwosz stemple, 
taksy i uależytości prawnej p, dr. D o b r z y ń s k i  
—  loterja; p. A b r a h a m o w i c z  — osobliwe 
opłaty, fio^yęzące haudlu gorącemi napojami, wy­
szynk ł drobna rozsprzedai tjchże; P- dr- Bo* 
b r z y ń s k i  — drukarnia nadworna i państwowa 
we Wiedniu; p. H a u s n e r  — lasy i domeny: 
p. G n i e w o s z  —  zakłady górnicze; p, dr. S t a ­
r z y ń s k i  —  etat peusyjny.

S.bkomitęt koi i?" dla p o d a t k u  k o n s u m -  
cyj  u e g o  odbył puoic-auwaii ,̂
uczestniczył tąkże reprezentant rządu, radca sekr, 
P o k ł o n y .  Na uajbliższem posiedzeniu, komisji 
subkomitet przedłoży tejże gotowe już. elaboraty 
i 2 projekty ustawy o reformie podatku spożyw- 
czegó w ^ąmkąiętyćh Uftiestóch i na prowincji; 
spijawo^danie o ęazprawach w subkomitecie, — Ko­
mitet wykonawczy prawicy uchwalił na wniosek 
J l o h e n w a r t a ,  al y  narady bużetowe w kom.sji 
odbyły się jak najszybciej, oczywiście bez uszczerbku 
dla doniosłości spraw poszczególnych. Z tego po­
wodu dyskusje merytoryczne w tej komisji rozpo­
czną się już w pouiedaiałel (29. bm.)

Na dzisiejszem posiedzeniu klubu p r a w e g o  
c e n t r u m  zgłosił p. V i t e z i c interpelację w spra­
wie n i e d o p u s z c z e n i a  m o w y k r o a c k i e j  
w sejmie istryjskim przez marszałka Y i d u l  ca.  
Klnb odmówił mu upoważuieuia do wuiesienia tej 
interpelacji, gdyż zasadniczo n i e  u z n * j e a dJ  
p a ń s t w a ,  j a k o  i n s t an ę j i ,  p o ł  o Zo u e j po  
n a d  s e j m ą i p i  k ę ą j o w e m j .  (Jchwała ta klu­
bu’, bardzę, lę^iczna i racjonalna, odpowiada zapa- 
(fywaL^m c a ł e j  p r a w i c y .

Doniesienie, że prawica postawi w komisji 
budżetowej wniosek o pomnożenie posad radców 
dworu przy trybunale admini,stracyjuym, jest zu-

^ąnja k'4 mnie... Jest on zbyt rozumnym i szla­
chetny11!1 człowiekiem, aby uiedoświadczeniu m ło­
dego dziewczęcia, które uadto miało złych dorad­
ców, Żadnej zaś opieki,., przebaczyć jednę jedyuą 
słabostkę w życiu,... Z tem wszystkiem i ou i ja 
wiemy aż uadto dobrze, że obecna sytuacja nasza 
w Juvigny stałaby się wprost uieniożebną... z po­
wodu fatalnej kompromitacji... gdyby ta pożałowa­
nia godna awantura, przeszła tutaj do wiadomości 
ogółu Bez tego musimy bowiem ustawicznie lę ­
kać Się złośliwości małego miasteczka, gdzi i zwy­
kle z i łą  satysfakcją oddają się wszyscy krytyko­
waniu i przedrwiwańiu wyższych (uakcjonarjuszów 
publicznych... Jak obecnie, jedyny pan, panie 
Peyrehorade, posiadasz tajem nicę, która mogłaby 
Ókrutflie jaazkodzić powadze kobiety i do szczętu 
zrujnować zaufanie paui de Grandclos.... Sądzę 
atoli, że pan zbyt jeste' człowiekiem uczciwym 
i szh cheluytn, abyś' mógt nadużyć tej tajemnicy... 
t*an będziesz' tak szlaicnetnyn, nie prawdaż ? — 
zi "ołała z rezygnacją, zbliżając się do Peyręho- 
rade’a i kładąc rękę ua jęgb raęniieńiu... —  Ją 
błagam i zaklinam pana uą wszystko, ćo ci jest 
do_ .roższen] (ia‘ tym Swiecie!... ^rzyijzecz mg ż.e 
będzieśz n ^czał... W zamian pie mogę jfiąrowaę 
pany nic innego, jak tjylko wdzięczność głęboką 
kpbiety, której odfikłeś. przysługę tegc rn^aju, o 
jękfięj nię ząpomiua się fio kopca żjćią..., FrzyjW 
ją, panie ^eyrehorąde, ą nie po^ałi^jesą tego, ni­
gdy! Q,prócz włjasuę^d ządowoięuia, żeś postąpił 
sofeiri, jak cąłowięk ż^chetuy, pozyskasz przyja­
ciółkę oddąuą ci pa wjeki-,

Stała przed nim drżąca, z oczyma załza- 
wiouemj, z twarzą płonącą silnie ze wzrusze­
nia, które ją aż do płaczu przywiodło było... On 
zaś, widząc tak blisko siebie le wilgotne oczy 
błękitne, usta za<amane błaganiem łkającem i fa­
lujące gwałtownie łono tej pięknej kobiety, pię­
kniejszej jeszcze wśród tej trwogi i żałości.., Opa­
nowany został c iły prze* uezuaie, które ua uie- 
szczęś ie dla Gecjlji, nic nie miało wspólnego ze 
wspołczut. im lub litością... Fau redaatoi Peyre 
borade, w samej rzeczy szczęśliwiec, zepstty po­

pełnię b e z p o d s t a w n e .  Wprawdzie w tej in­
stytucji pauuje dotkliwy b r a k  sił roboczych, lecz 
inicjatywa w te' mierze należy do e g z e k u ­
t y w y ,  nit zaś do legislatywy.

Na wtorkowem posiedzeniu izby zamierza 
Y i t e z i e  wuieśc interpelację do ministra spra­
wiedliwości w następującej sprawie : Ks. M a u d i c, 
redaktor czasopisma Sloga, wychodzącego w Go­
rycji, miał proces o obrazę honoru, uie przed try­
bunałem prasowym, lecz przed zwykłym. Owóż 
podczas rozprawy ostatecznej odczytano zaświad- 
ezeuie policyjne, przedstawiające Mandica, jako 
człowieka, stojącego „na żołdzie panslawizmu.11 
Obecnie tedy ma Yitezic zapytać hr. S c h ii n b o r- 
n a , czy wiadomy jest mu teu fakt i w jaki spo­
sób myśli ou zapobiedz, aby w przyszłości w ł a ­
d z e  p o l i c y j n e  o p i e r a ł y  s w o j e  z a ś w i a d ­
c z e n i a  t e g o  r o d z a j u  n a  f a k t a c h  s k o n ­
s t a t o w a n y c h ,  n i e  z a ś  u a  f a ł s z y w y c h  
i u f o r m a c j a c h .

W dauym wypadku orzekł najwyższy trybu­
nał, że d o  z a m i a n y  f i d e i k o m i s ó w ,  a mia­
nowicie z nieruchomości na kapitały, niezbędnem 
jwst przyzwolenie Bady państwa. Na zakończenie 
przytoczymy jeszcze wyrok trybunału administra­
cyjnego, który pjsiada wartość i znaczenie pre­
cedensu dla baruzo wielu interesowanych w spra­
wach podobnej treści. W myśl ustawy z dnia 8. 
marca 1876 jest ministerstwo skarbu uprawnioue, 
pobierać t>70 o d s e t k i  z w ł o k i  od strouy, któ­
ra w przepisanym terminie nie zapłaci powinuych 
uależytości skarbowych — podczas gdy na odwrót 
strona m a p r a w o  ż ą d a ć  o d  s k a r b u  r ó ­
w n y c h  o d s e t e k  o d s z k o d o w a n i a  w tym 
razie, gdy ministerstwo zwraca jej jakąś nalezy- 
tosć, raz już zapłaconą. Owoż na podstawie tych 
norm prawnych zażądał dr. Ed. K o r c z y ń ­
s k i ,  znany nasz profesor w szechuicy Jagiel­
lońskiej w Krakowie, gdy w r. 1886 odpisano 
nalezytość, nieprawnie pobraną przez c. k. skarb 
w r. 18825, aby zarazem ten skaru uiścił mu usta­
wowe odsetki odszkodowania. Ządauiu temu od­
mówiło jednak ministerstwo skarbu, opierąiąc się 
na motywie, że wspomuiana ustawa zarządza od­
szkodowanie tylko odsetek od p o j e d y n c z e j  na- 
ieżytoaci, nie zaś od całej kwoty, zwrócone] przez 
skarb. Na odwołanie się prof. K. do trybunału 
administracyjnego, ten ostatni skasował rzeczoną 
uchw iłę ministerstwa.

%

Z dziejów odrodzenia siętoępier.
nLooroj o tr-oooi tOfflll

j pracy Emanuela Kouyi, która pod skromnym tytu­
łem „Mowy Franciszka Dćaka11 zawiera w sobie 
znakomity materjał do dziejów odrodzenia Węg>er.

Piękne przykłady walk i trudów o niepodle­
głość narodową warte są zaiste, ażeby publiczność 
polską o nich powiadomić, tem bardziej, iż rzucają 
one wiele światła na sposób, w jaki dzisiejsze sto­
sunki się ukształtowały. Jednym z najciekawszych 
ustępów jest określenie s t o s u n k u  D i a k a  do  
A n d r a s s y ’e g o  w k w e s t i i  u g o d y  z A u -  
s t r j  ą.

W owym czasie Deak zamieszczał w tej spra­
wie artykuły w Debatach, w pismach węgierskich 
czynić tego nie mógł, gdyż je bez miłosierdzia 
konfiskowano.

W artykułach tycli najważmejszem żądaniem 
Dćaka było przeprowadzenie zasady równoupra­
wnienia obu połów monarchji dla załatwiania tpraw 
wspólnych. W tym celu domagał się, ażeby obie 
połowy wysyłały upełnomocnionych i opatrzonych 
instrukcjami delegatów, którzy mieliby się porozu­
miewać ze sobą i z koroną. Deputatom tym nie 
woluoby było przekroczyć instrukcyj, chyba w na­
der nagłych, uie cierpiących zwłoki jkoliezno- 
ściacb, pod własną odpowiedzialnością. Gdyby po­

wodzeniem w stosunkach swoich z kobietami, 
miał jednak wspomnieuia wyłącznie gminnych 
miłostek, z niższych warstw społeczeństwa. A tu, 
jak na pierwszy raz, doznawał rozkoazy, że był pro­
szony tak błagalnie i pieszczotliwie przez kobietę 
światową elegancką, rozumną, bardzo piękną i roz­
taczającą w około siebie arystokratyczny urok... 
Zmysłowa natura południowca zapaliła się gwał­
townie tem pouętuem „sam na sam.“ I w tej 
samej chwili powiedział sobie w duchu, że ta ko­
bieta przyrzekająca mu przyjaźń swoją z tak po­
nętną rezygnacją, ostatecznie będzie zpacbodziła 
się ua łasce jego dyskrecji i, oczyw.ście, aby ra 
tować swoją rep\fi.acię, uczyni mezawodnie wszjst- 
! <?, czego ou zapragnie, ^kombinował sobie przeto 
w mgnieniu oka, ze oduiesię w teu sposób po­
dwójną korzyść: przedewąz'stk>om rozkoszne za 
dowolbńie, scfil sbiające nadto jego damie, że oto 
taka l(obięt,a jęst mu uległą — wstępnie zaś urze­
czywistnieni* swoich pląuow i z ^ysłó.w ambi­
tnych. Ęaz uwikłana w sieć miłosną, pani de 
Graudilos nie zaniedba niechybnie użyć wszyst­
kich wpływów swoich w obec męża, hyłe wyrobić 
dlań, jakąś p^afię korzy siną. Postanowił tedy sko­
rzystać niezwłocznie z tak wyjątkowej sposobności 
i nie opierał się już pokusie.

•— ®rzyjaaó pani jest mi nieskończenie mi­
łą  1.. —  szepnął czule, chwytając jej rękę. — Za­
pewniam też panią, że możesz zawsze liczyć na 
moją życzliwą dyskrecję..

- -  Dzięki, stokrotnie dzięki panu!; —  odparła 
z wylaniem. —  Postępujesz rzecaywiscie, jak pra­
wdziwy dżentlemen, panie Peyrehorade!

— T»k jest,., od tej chwili pozostaniemy do­
brymi przyjaciółmi... —  ciągnął dziennikarz. Potem 
zaś z brutalnością namiętnego prostaka, otoczył jej 
smukłą kibić ramieniem swojem i oblewając ją 
spoirzt-uiem płonąeem, szepnął: — Pod jednym 
atoli warunkiem... że olo pozwolisz Ceeyljo, abym 
dla przypieczętowania tego traktatu naszego, zło­
żył pocaiłuuek na ustacu twoich...

................................................................   . ło Urozumienie os ęgnąc się nie dało, wówczas mia n
nastąpić wspólne glosowanie

Gdy te artykuły drukowały się, hr. Juljusz 
Andrassy siedział w T e r e b e s  i wypracowywał 
swój plan. Plan teu odczyta! Er>t\ósowi, a zaebę- ^  
eony przez niego, udał się do Pesztu, celem poro- 
zumienia się z Diakiem, którego uważał za jedy- Sj» 
uie odpowiedniego męża do przepmwadzeuia ugody.

Plan Andrassy'ego nie zgodny był z myślą 
Deaka. A n d r a s s y  obawiał się przedewszystkiem i-j- 
owych instrukcyj, o których projekt Diaka wspo- *<  
minął. W nich bowiem widział niebezpieczeństwo 
zwłoki, trudności obrad i postanowień, a przede- g  
wszystkiem przeniesienie ciężaru działania do czte- p  
rech izb. Teu ostatni wzgląd był bardzo ważny, 
gdyż m ógł przeciw sobie wrogo postawić ciała p— 
parlamentarne Wiednia i Pesztu. Andrassy pragnął *“ • 
mniej więcej tej formy delegacji, jaką oua ma o- 
becnie. Ubawy swe wypowiedział D ; a k o w i , a 
teu, podrażniony podobnemi słowami, które ró- 
wnież słyszał od Kolomana G h y c z y ,  zawołał:
„Więc ty i Ghyczy sądzicie, ze jestem zdrajcą 
kraju!“ Od tej rozmowy przez dłuższy czas unikał 
Audrassy e g o ; później jednak, jakby zawstydzony, l-cS 
iż dla chwilowego rozdrażnienia zerwał z takim 
mężem i patrjotą, sam zaprosił ao siebie A n d  r as -  ®  
s y ’ e g o  i omawiał z nim jego projekt, akceptując p  
wiele propozycyj swego kolegi.

Ciekawe szczegóły o stosunku Andrassy'ego O  
do cesarza równie są godne uwagi. Andrassy wy- 
g łosił 24. lutego 18U6 roku mowę, w której okre- 
slił położenie Austrji jako beznadziejne i obwiniał 
rząd wiedeński o obniżenie powagi mouarchji. N  
Wówczas bawił dwór w Budzie, to tez spodziewano Q  
się, że cesarz okaże dobitnie niezadowolenie kra- M  
biemu.

Tymczasem stało się inaczej! gg
Na drugi dzień był objad dworski; hrabiego 

Audrassy ego nietylko nie pominięto pomiędzy za- £3 
proszonymi, ale uadto cesarz i cesarzowa, ku zdzi- ^  
wieniu i boieści pochlebców urzędowych, byli dla O  
hr. Andrassy'ego jak najuprzejmiejsi. Cesarz roz= ^  
mawiał z nim 20 minut, o czem opowiada sam hr. / i: 
Andrassy: ^

„Cesarz, ujrzawszy mię, przystąpił i uprzejmie ^  
przem ówił: „Słyszałem, żeś pan przez dłuższy czas 
był chory, a obecnie widzę z radością, że powró- pn 
ciłeś do zdrowia.11 Ośmielony łaskawem przyjęci m, ^  
omijając ceremoujał, zapytałem na to: „Czy Wa- H *  
sza ces. Mość azytałeś mowę Deaka V" „Tak —  N  
odrzekł cesarz —  widać w niej chęć zbliżenia, £3 
ale i wiele z tradycji lew icy.11 „Daruj, Wasza ce-*<P  
sarska Mości, że jestem odruienuego zdania, ale,
|6iau -kiedykolwiek wypowiedziano mowę, zdolną S  
sprowadzić pokojowe rozwiązauie kwestji, to w la- 2  
śnie taką jest mowa D u a k a . “ Tu począłem ob- 
szurnie streszczać tę mowę i podnosić jej ważniej- w  
sze ustępy. ,,Tak —  pow.edział cesarz, który uwa- 
żuie słuchał —  są tu furtki, prowadzące do zgody, M  
ale tylko lurtki.“ „Nie! najjaśniejszy panie —  za- ^  
wołałem —  to są ozerokie bramy!“ „Teorje !“ —  S  
powiedział cesarz. „Nie, najjaśniejszy panie! to 
praktyka. Najjaśniejszy panie! wszyscy pragniemy ^  
zgody i silnej monarchji, a ja może na wiele za- 
rzutów zasługuję, ale jestem pewien, że nie teo- 2*. 
rją, ale praktyką życia się kieruję.11 —  Przyszłość 
okazała, że hr. Andrassy miał rację.

Obszerny ustęp poświęcony jest stanowisku N  
Deaka, w chwili klęski pod Kbuigiutzem: było ^  
to stanowisko wytrawnego męża stanu, który nie 
dał się porwać ambicją, ale zimnym, rozumem • 
oceniał sytuację.

Piękny przykład karności narodowej daje na- ?  
stępujący ustęp książki p. Konyi. i

W roku i 801 na pewnein zgromadzeniu wę- .Ct 
gierskich mężów stanu zjawił się znany z radyka- 
hzmu T e 1 e k i, utrzymujący nieustannie stosunki 
z emigracją i nawołujący do krwawego obrachunku M  
z Austrją. g

Cyniczna ta propozycja oświeciła do reszty bie- S5 
duą kobietę. Teraz dopiero pojęła, w czyje wla- ^  
ściwie ręce się dostała i wyrywając się mu gwal- 
towuym ruchem, zawołała z wyrazem rzetelnego 
onurzenia:

— Panie Peyrehorade.. co to znaczy?... Pan ^  
chyba żartujesz sobie... lub jesteś co do mnie kom- 
pletnie w błędzie ? P

Lecz Peyrehorade był już w swoim żywiole, 
Zasadą jego było, że bądź co bądź należy odnieść O  
tryumf nad kubietą, która się broni przed pierw- 
szym atakiem. —  Zbliżył się tedy do Cecylji i 
z impertyneuckim uśmiechem, odsłaniającym mu 
dwa rzędy białych ostrych zębów, jak u rekina, jjP 
zawołał z udaną afektacją: p

—  Dla czegóż jestes par tak okrutną ?... PT* 
Czyż miłość, którą odczuwam dla ciebie, nie jest ^  
najlepszą rękojmią mej dyskrecji ? A skoro pani p "  
przywiązujesz taką wagę ao tej dyskrecji... to czyż 
możesz zawahać się choćby na chwilę, aby jedną ^  
tak mało kosztującą cię łaską, zapłacić wieczyste 
milczenie moje ?

Ta bezczelna argumentacja przyparła panią 2  
Cecylję do muru. W jednej sekundzie rozważyła, ^  
ż e 1 jeśli okaże najlżejszy znak trwogi lub słabości, Ci 
będzie bez ratunku *gubioną. Z drugiej atoli strony ^
me chciała zerwać z aiin zupełnie i popchnąć go   _
do ostateczności.. Więc przybrała minę spoko|ną S®’ 
i tonem % lekka ironicznym odezwała się : ^

— O ile rozumiem pana... to proponujesz mi m  
w ten sposob coś w guście kupna i sprzedaży ?... f

—  O ! bynajmniej nie... droga pani... —  za- 'p *  
wołał z uśmiechem złośliwym— lecz najzwyklejszy R  
w świecie traktat przymierza i aljansu... Y7 podo- p *  
buycli wypadkach bywa też regułą, że obie strony Ę  
zapewniają sobie wzajemnie jakieś korzyści. Ja 
daję pani milczeme moje... w zamian zaś nie pro- S  
szę o nic, jak tylko o jeden... pocałunek! ^
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Oświadczył on kategorycznie, że według nie­
zawodnych informacyj Napoleon udzieli wszelkiej 
pomocy W igrom, byleby ci przyrzekli, że na 
przyszłość w żadne układy z Austrją nie 
wejdą,.

Chwilę panowało głuche milczenie. Wreszcie 
Andrassy oświadczył, że plan zbrojnego powstania 
mu się nie podoba, a w pomoc Napoleona nie 
wierzy. Chce on pogodzenia kraju z dynastją. Na 
odnośne zapytanie rzekł jednak :

—  Nie chcę iść tą drogą, którą idzie Teleki, 
ale gdyby okazało się, że rewolucja jest nieuni­
knioną, znajdę się tam, gdzie każdy prawy W ę­
gier być powinien —  na polu w alk i!
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Zmiany na Rusi,
Donosiliśmy już, że jenerał E a d e c k i ,  jeden 

z najzdolniejszych jenerałów rosyjskich, mianowa­
ny został naczelnikiem wojsk okręgu kijowskiego. 
Przez nominację tę obsadzone zostało jedno ze 
stanowisk, opróżnionych ze śmiercią jenerała 
D r e n t e l n a .  Ale jenerał Drenteln, jak wiadomo 
był równocześnie i cywilnym wielkorządcą Uusi, 
jako jenerał-gubernator kijowski. Tej władzy nie 
powierzono nikomu, natomiast ogłoszono rozpo­
rządzenie czasowe, nadające gubernatorom kijow­
skiemu, podolskiemu, wołyńskiemu, czernichow­
skiemu i połtawskiemu takie pełnomocnictwa spe­
cjalne, jakie służą w ogóle gubernatorom w miej­
scowościach ogłoszonych w stanie t. zw. oebrony 
wzmocnionej (położenie usilennej ochrany), a nie 
podlegaiących władzy jenerał-gubernatorów. Prawa 
zaś, które służyły dotąd jenerał-gubernatorowi ki­
jowskiemu, pozostawione zostały kompetencji mi­
nistra spraw wewnętrznych. Tym sposobem gu- 
bernje ruskie zostały czasowo zrównane pod wzglę­
dem zarządu cywilnego z wewnętrznemi guber- 
njami caratu, nie zgrupowanemi w okręgi generał- 
gubeinatorstwa. Dwa przytoczone fakta, t. j. od­
dzielenie zwierzchniej władzy wojskowej od cy­
wilnej i rozdzielenie tej ostatniej pomiędzy guber 
natorów osobnym aktem ustawodawczym — na­
bierają większej jeszcze doniosłości, gdy zważymy, 
iż na pierwszych posiedzeniach Kady państwa, 
wraz z projektem reorganizacji instytucyj i władz 
prowincjonalnych, ma być także roztrząsany projekt 
znacznego rozszerzenia atrybucyj gubernatorów. 
Wobec zamierzonych reform —  prawdopodobnem 
staje się przypuszczenie, iż stan rzeczy, czasowo 
wprowadzony dla okręgu kijowskiego, może się za­
mienić na stały, a w ten sposób ze zniesieniem  
jenerał-gubernatorstwa kijowskiego zniesione by 
b»ły ostatnie ślady politycznej odrębności Rusi. 
Jak się zdaje, w rządowych sterach rosyjskich 
istnieje zamiar rozciągnięcia tych reform i na inne 
większe grupy administracji cywilnej, celem uje­
dnostajnienia pod względem administracyjno-poli- 
tycznym wszystkich gubernij rosyjski', h. W ten 
sposób rząd rosyjski za porno ą środków na pozór 
czysto-administ.acyjnej natury zaprowadziłby wa­
żną zmianę polityczną, dążącą do usunięcia wszel­
kich odrębności poszczególnych krajów, wchodzą­
cych w skład caratu.

Z  p r o w i n c j i .
Dolina 29. października. (W ybory do rady po 

m atow ej). Wybrana w roku 1880 rada powiatowa, 
pomimo obowiązującej jeszcze podówczas ustawy o 
trzyletnim okresie urzędowania, istnieje dotychczas, 
ale tylko na papierze. W ubiegłym tygodniu odbyły 
się wreszcie nowe wybory z grupy gmin wiejskich i 
miejskich, a z grupy większych posiadłości nie od­
będą się wcale, albowiem w tej grupie jest tylko tylu 
uprawniony* h do głosowania, ilu członków rady po­
wiatowej na tę grupę przypada (§ 3. ordynacji wy­
borczej).

Wybory z gmin wiejskich w naszym z moskalo- 
filstw» okrzyczanym powiecie wypadły tak świetnie, 
jak nigdy przedtem; wybrano bowiem 4 Polaków, 
gdy przy poprzednich wyborach przepuścili horytele 
tylko pana Mazarakiego. Nadto, oprócz 4 Polaków, 
wybrano obecnie 8 takich Rusinów, którzy są prze 
konani, że podburzanie do nienawiści narodowej nie 
przyczynia się do dobrobytu powiatu, o który jedynie 
rada powiatowa dbać powinna.

Natomiast wynik wyborów z gmin miejskich, w 
których żydzi stanowili większość wyborców, nie mo­
żna nazwać pomyślnym. Licznemi dochodzeniami kar- 
nemi i dyscyplinarnemi zachwiany na swojem stano­
wisku burmistrz Doliny zgromadził tę większość w 
dzień wyborów w swojem biurze, zkąć wyszła lista, 
wprowadzająca do rady powiatowej trzech żydów, oso­
bistego przyjaciela burmistrza, jednego tylko mieszcza­
nina, który nie będzie wprawdzie szkodliwym, ale z 
powodu zgr/jbiałego wieku nie może też być czyn­
nym członkiem rady, wreszcie grecko-katolickiego 
proboszcza z Doliny, który mógłby być nawet doda­
tnią siłą lady, jeżeli zdoła się wyemancypować z pod 
dotychczasowych wpływów i zająć samoistne stano­
wisko

Grupę większych posiadłości stanowią : pp. Ber- 
wid, Zakrzewski, Popper, Mazaraki i Kreisberg, łu 
dzież dobra stołowe metropolity, dobra kameralne i 
fundacji Skarbkowsk:ej.

W obec takiego wyniku wyborów, naturalną jest 
rzeczą, że do przyszłego wydziału powiatowego do­
starczy grupa gmin wiejskich przeważną część ludzi, 
zdolnych i chętnych do podźwignięcia powiatu.

Tarnopol 29. października. ( ’Wieczorek „So­
k o ła '.)  „Sokoł" tarnepolski urządził 27. bm. wie­
czorek muzykalno-deklamaeyjny w celu utworzenia 
funduszu na budowę własnej sali, który, jak wszyst­
kie poprzednie, w tym roku urządzaue, wypadł bar­
dzo dobrze. Kółko sokołów, pod kierownictwem pana 
Melbachowskiego, wykonało udatnie i ze znajomością 
trzy piosnki Kreutzera, „ Pieśń wieczorną" i Engels- 
foerga „Rzeczkę" i „Mowę rodzinną", z których 
ostatnia, pod względem wykonania i utworu, najwię­
cej się podobała. Thomasa uwertura z opery „Mi­
gnon", odegrana na 4 ręce przez pp. K. 8 i Alfreda 
Kołaczkowskiego, wywołały zasłużone oklaski. Śpiewu 
solowego p. Slawiczka (Meyerbeer : arja z opery „Ro­
bert djabeł) zbytecznie chwalić nie potrzeba, żal nam 
tylko, że się przenosi do Lwowa. Deklamacje panny 
S. S. i p. G. A. zacnwyciły publiczność. Punktem kulmi­
nacyjnym wieczorku był piękny śpiew dra med. T. Kic- 
ńego, który wywełał burzę oklasków, tak że oprócz 
wielkiej arji z opery „Wolny strzelec" i Moniuszki 
„Szumią jodły", musiał nad program dodać arję 
z „Łucji" i „Trubadura".

W listopadzie urządzi „SokoJ" znowu wieczor­
nicę w czasie, w którym będzie mieć odczyt zuauy 
tutejszy lekarz dr. Żgórski.

KKOMIKA.
Nekrologja. Ks. Jan B a ł a ,  wikary w Sułko­

wicach w pow. myślenickim, zakończył życie dnia 
27. bm. —  Herman S c h u l z e ,  profesor pr. pań­
stwowego na uniwersytecie w Heidelbergu, zmarł 
tamże onegdaj w 64 roku życia. —  Znany chirurg,

-Hirskiego B o g d a n o w -  
ud jedmgo s asystentów, który

profesor uniwersDUn 
s k i, zirytowawszy 
niezgrabnie wykonywał amputację, w chwili, gdy chciał 
zabrać się do oDeracji, padł rażony apopleksją. —  
Metropolita Mostaru Leontiew R a d u ł o w i c z ,  znany 
ze swych austrjackich sympatyj, zmarł d. 25. bm. 
w swym pałacu.

Kalendarz. Środa (31 .): Wolfganga —  Godzi- 
mira. Wschód słońca o godz. 6. min. 53, zachód 
o godz. 4. min. 37.

Ka l e n d .  r c y ś U w s k i .  W październiku wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, 
borsnki, jarząbki, cietrzewie i głuszce, bażanty, kuro­
patwy, przepiórki, dropie, j ardwy, dzikie gołębie i 
ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Z życia towarzyskiego. W Tarnopolu odbędzie 
się w dnia 4. listopada ślub p. Fryderyka F l e m i n -  
g e r a, kapitana pp. 77, z panną Leonią G o 1 d b e r g.

Składki. N a f u n d a c j ę  śp. S t a h l b e r g e r a  
złożyli: L. B. R. 2 łr., dr. Prus 5 złr., dr. Tatar- 
czuch 5 złr., ks. Trzopiński 5 złr.

N a  p o m o o  n a u k o w ą  n a  S z l ą z k u ,  złożył 
p. Żmudziński 15 złr.

Zaduszki. Zbliżają się dnie poświęcone pamięci 
zmarłych drogich nam osób... Tysiące osób opuści 
na kilka godzin ruchliwe pełne życia ulice miasta, 
przenosząc się w to święte miejsce wiecznego spo­
czynku, gdzie tyle ukochanych nam osób spoczywa. 
Ich to cieniom oddamy cześć, niosąc w ofierze kwiaty, 
zapalając tysiące świateł. W tym to dniu pełnym 
Jmutnych wspomnień, spiesząc na cmentarz Łycza­
kowski, nie zapomnijcie o skrzynce umieszczonej n? 
ul. Piekarskiej, a opatrzonej napisem „Przytulisko 
dla biednych dzieci pod wezwaniem św. Józefa.*' Naj­
mniejszy choćby datek znachodząc tam pomieszczenie, 
otize niejedną łzę sieroty, których ojców i matek 
zwłoki kryje ziemia cmentarna.

P . namiestnik udzielał wczoraj licznych au- 
dyencyj. Pomiędzy innymi przyjmował przed połu­
dniem : ks. metropolitę Sylwestra Sembiatowmza, pro 
fesorów uniwersytetu lwowskiego z Jegc Magn. rekto­
rem Piętakiem na czele, uczniów gimnazjum ruskie­
go. Szkołę weterynarji pod przewodnictwem dyr. dr. 
Seumana, gminę izraelicką itd. Ks. metropolicie po­
wiedział, że Rusini mogą liczyć na jego poparcie, 
stojąc na polu austrjackiem i katolickiem.

Dar. Cesrrz udzielił gminie Młynne, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złi.

Temperati ra. Barometr opada. Średnia tem 
peratura była - f  12 g"C., najwyższa +  16-5aC., naj­
niższa -(- 9 %"C.

Na dziś zai owiadr stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej: Wiatr z zactioau, średnia temperatura 
doby okołe -f- 10°C., niebo przeważnie zamglone, po­
wietrze wilgotne.

Odznaczenia. Dyrektor administracyjny kolei 
Karola Ludwika dr. Albart Speil. v. Ostheim, otrzy­
mał order żelaznej korony III. klasy.

Mianowania. Dyrekcja skarbowa mianowała T. 
S a m e k  a i R Zippera adjuuktami podatkowymi.

Rada szkolna zamianowała Teofila M i k u l ­
s k i e g o ,  rzecz, naucz, szkoły etatowej w Strutynie 
niźnym.

Zapis. Zmarły przed tygodniem Walery Czaj­
kowski utworzył z sumy 100.000 zł. rodzinną fun­
dację, ce’iem kti rej będzie dopomaganie podupadłym 
bez własnej winy członkom rodziny Czajkowskich —  
a to przez dawanie zapomóg na kształceuie się 
w szkołach, na rozpoczęcie jakiegoś praktycznego za­
wodu itd.

Nadto zmarły zapisał po 10.000 złr. klasztorowi 
Miłosierdzia, szpitalikowi św. Zofji, zakładowi cie- 
mnych, zakładowi głuchoniemych i mającemu powstać 
w Przemyślanach szpitalowi powszechnemu. Dalej 
przeznaczył 50 0 0  ?łr ua raPoAoniii Uasy pii$yp.7trnwnj 
w własności swej, Świerzn, na kościoł i cerkiew, na 
ołtarz w Dublanceh itd. Eenny zbiór obrazów prze­
kazał zakładowi Ossolińskich.

Znowu zniesienie konfiskaty. Otrzymujemy na­
si p rące  pismo: „L. 19359. Do redakcji Dziennika  
Polskiego we Lwowie! Załatwiając sprawozdanie z
10. październik? 1888 1. 18141 na zażalenie c. k. 
prokuratora od uchwały sądu krajtwego z 7. paź­
dziernika rb. 1. 18141, którą odmówiono zatwierdze­
nia konfiskaty nru 276. Dziennika Polskiego za ar­
tykuł pod napisem „Gość. cesarza", postanowił c-k. 
sąd krajowy, po wysłuchaniu e. k. nadprokuratora. 
uchwałę zaczepioną zatwierdzić, albowiem : autor broni 
w swym artykule zdania, iż cesarz Wilhelm, obje­
żdżając dwory, powinien był najprzód przybyć do 
Wiednia, a w wywodach jego n i e  m a s z  n i c ,  
c o b y  z n a m i o n o w a ł o  z b r o d n i ę  z § 63 l u b  
65.  u s t .  k a r .

0 tej uchwale c. k. sądu krajowego wyższego z 
dnia 16. października 1888 i. 25620 zaw!adamia się 
redakcję Dziennika Polskiego. C. k. sąd krajowy 
karny. Lwów dnia 23. października 1888. Mogil- 
nicki u

Opłaty na szkoły ludowe. Na onegdajszem po­
siedzeniu rady powiatowej krakowskiej wywiązała się 
nad kwestją poboru opłat na szkoły ludowe i nau­
czycieli bardzo długa i ożywiona dyskusja, która 
skoncentrowała się około dwóch wniosków w kwe- 
stji tej postawionych. Mianowicie p. Jan Orzechowski 
postawił w: iosek: Rada uchwala wystosować do
Wys. Sejmu petycję o zmianę obowiązujących dziś 
ustaw w tym kierunku, aby datki na potrzeby szkół 
ludowych i na płacę nauczycieli pobielały wprost od 
poszczególnych knntrybuentów ck. urzędy podatkowe 
przy poborze podatków rządowych na równi z do­
datkami gminnymi, powiatowymi i krajowemi.

Drugi zaś wniosek, postawiony przez p. Kuda- 
siewisza, opiewał: rada uchwala: Poleca się wydzia­
łowi powiatowemu: 1. wywrzeć skuteczny wpływ na 
rady szkolne miejscowe, aby preliminarze szkolne we 
właściwym terminie układały i radzie szkoluej okrę­
gowej do zatwierdzenia przedkładały ; 2. postarać się 
na właściwej drodze, aby ck. urzędy podatkowe do­
starczały gminom bezpłatnie wierzytelnych wykazów 
podatkow rządowych najpóźniej do d. 1. grudnia 
każdego roku. Obadwa te wnioski po zamknięciu dy­
skusji uchwalone zostały.

Loterja artystyczna. We środę, dnia 31. bm 
o godzinie 5. popołudniu rozpocznie się w Krakowie 
w Kole artystyczno-lilerackiem publiczne losowanie 
dzieł sztuki, przeznaczonych na Lterję artystyczną.

Czytelnia akademicka kr ik. uchwaliła uprosić p. 
Wiadysława Jaworskiego, członka komitetu pięciu dla 
budowy pomnika Adama Mickiewicza, aby mimo tego, 
że ukończył studia na uniwersytecie, nadal w tymże 
komitecie zasiadał i czytelnię reprezentował.

Z kolei Karola Ludwika. Od 13. listopada rb. 
począwszy aż do 12. maia 1889 włącznie, zatrzy­
mywać się będą warunkowo po jednej minucie po­
ciągi kurjerskie nr. 1 i 2. na stacjach: Barszczowice, 
Kniażę, Płnhów, Jezierm  i Bogdanówka-Kamionka, 
w celu przyjmowania i wysadzania podróżnych i ich 
pakunków. W wyż określonym czasie wydawać się 
będzie do tych pociągów tak do wspomnionych stacyj, 
jakoteż i z tychże bilety jazdy po cenach taryfo ■ 
wych.

W interesie publicznym. Niedawno pisaliśmy 
o nieporządkach, jakie pannją przed i po nadejściu 
pociągów na dworcu Podzamcze, skutkiem zanadto 
szczupłego, jak na obecną frekweneję, placu przed

dworcem. P] ten dałby się doskonale rozszerzyć 
gruntem realcei, wchodzącej klinem w plac i jak 
słyszymy, tr.towano już div. Aej o nabycie tego 
placu —  jedk bezskutecznie. Obecnie właściciel 
zamierza się .dowaó na gruncie, a przeto i sprawa 
rozszerzenia acu zostałaby znewu na długie lata 
uniemożebnion Możcby reprezentacja miasta zechciała 
wglądnąć w teprawę, obchodzącą w każdym razie 
więcej miastc jak kolej, bardzo oszczędną w tego 
rodzaju wyparach. Ruch na dworcu Podzamcze 
zwiększy się jzeze bardziej, gdy jak nam z pewnego 
źródła donoszą— kolej Karola Ludwika zechce bu­
dować linję beną ze stacji Podborce do fabryki ty­
toniu w Winnach. 

j Z ulicy Itrola Ludwika. Przykrycie Pełtwi 
I wzdłuż Wałówhetmańskiel) zamieniło tout d coup 
i tę ulicę na phwszorzędny bulwar, przedstawiający 

szczególnie pięią perspektywę z naszych okieu re- 
| dakcyjnych — ;dyby... nie to g d y b y ,  które, zwła­

szcza we Lwo\e, psuje nam efekt niemal na każdym 
kroku. Tak saD bowiem dzieje się z tym b llwarem 
lwowskim. Groady „czarnej giełdy", jak dwie bru­
dne plamy na ięknej wstędze, zalegają chodnik licz- 
nem; grupami, od gmachu ziemskiego towarzystwa 
kred. aż do maizynu Steifa, a w najbardziej frekwen- 
towanem miejiu, na skręcie w ulicę Jagiellońską 
całe lato stała przez kilka lat stać jeszcze będzie 
fatalna zapora ta przechodniów, z powoda burzenia 
realności tz. „Btelu Angielskiego” , pod przyszłościo­
wą budowę gimhu Kasy oszczędności. Gęste obłoki 
kurzu, wznoszącgo się za każdem uderzeniem oskarda 
z rumowisk, wąki chodnik z desek, ułożony o krok 
jeno od toru tnuwajowego, wszystko to czyniło, że 
przeprawa z ul Karola Ludwika na Jagiellońską 
w tym punkcie była niezmiernie utrudnioną. Prze­
ciwległy znowuróg, magazyn Steifa, także nie na­
leży do wolnych pasażów ■— ale już z innej przy­

czyny. Od kilku tygodni odbywa się tam bowiem do­
browolna wyprzeaż — jak ogłaszają afisze —  ol­
brzymich zapasó' tej najstarszej galanteryjnej firmy 
we Lwowie i z ego powodu formalnie przeciskać się 
potrzeba nieraz jzez procesje zagapionych przed wy 
stawą tłumów.

Ciężko UStlOdził Rozalję Chlebowicz woźnica 
Seńko Podorożny. a to wskutek nader szybkiej i nie­
ostrożnej jazdy u. Gródecką. Chlebowiczowę odsta­
wiono do główne;o szpitalu.

W kamienidomach należących do Grfinberga a 
położonych obok Vysokiego Zamku zdarzył się wczo­
raj nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą padł robo­
tnik Jan Własiuk Został on uderzony kamieniem 
spadającym z góir tak silnie, iż jako ciężko uszko­
dzonego musiano )dstawić natychmiast do głównego 
szpitalu.

Pomysłowy krawiec. Aresztowano wczoraj we 
Lwowie krawca Jana Baryniaka, który przebywając 
dłuższy czas we vsi Miłoszowicach, zabrał do napra­
wy od włościan i nauezyciela tamtejszego kożuchy i 

I suknie, z ntóremi się następnie ulotnił.
Ofiarność cioska na cele publiczne zaznaczyła 

się znowu z povodu projektu założenia akademji 
czeskiej. Jak wiidomo, myśl tę poruszył właściciel 
dóbr i poseł Hlavka, ofiarowując 200.000 złr. i za­
myślając podobno przekazać nadto akademji jeden 
z swych domów w Pradze. Teraz iaś miasta czeskie 
z kolei znacznemi darami zasilają fundusz akademji. 
Rada miejska w Pradze ofiarowała na ten cel 25 000 
złr., pilzneńska 5000 złr., chiudimska 1000 złr. 
W każdym lezie więc zbierze się bardzo poważna 
suma, nie licząc znacznego zas;łku rocznego, jaki 
uchwali sejm czeski.

Kontrola cudzoziemców. Porta przygotowuje 
za przykładem Niemiec i Francji rozporządzenie 
względem spisu i kontroli cnitinziomców Konsulaty

i^ u e  będą mieć wiele do czynienia, lecz w in­
teresie bezpieczeństwa pochwalają zamiar Poity.

Dyrekcja warszawskiej stacji meteorologicznej 
zawiązała stosunki z zarządami stacyj w Austrji, 
w sprawie przepowiedni pogody. Przesyłanie bez 
płatne depesz telegraficznych do Szczakowy jest już 
zapewnione, przeprowadzenie zaś tego . łatwienia za­
leżeć będzie od zachowania się rosyjskich władz tele­
graficznych.

Córka ex-jenerała Boulangera wyszła za mąż. 
Komendant Paryża wydał rozkaz, wzbraniający ofice­
rom brania udziału w tym akcie.

Sekta Nazarejczyków, rozwieD ożniająca się w 
Serbji, ściągnęła na siebie uwagę władz. Wielu „wier­
nych" aresztowano onegdaj.

2jazd C08arzy. W Berlinie mają się zjechać w 
połowie stycznia u cesarza Wilhelma król Humbert i 
ces. Franciszek Józef.

Bankiet na cześć Boulangera odbył się wcale 
spokojnie. Przeszło 1000 osób brało udział, w tej 
liczbie 12 deputowanych. Jenerała witano okrzykami. 
Podczas uczty trzy dziewezątka przyniosły trójkolorowy 
sztandar i prosiły jenerała o pomoc dla upadającej 
ojczyzny. Serdecznie powitał Boułanger byłą vivan- 
ojerkę p. Beanlieu, która rozczulona płakała, ociera­
jąc łzy serwetką. Boułanger, za którym ustawiono 
sztandar z r. 1789, miał mowę o tem co chciał dla 
Francji uczynić, jakie nadzieje wzbudzić. Uderzył na 
projekt Florjueta, jako połowiczny i bezcelowy, a bę­
dący w rzeczy samej mistyfikacją. Mowę oklaskiwano. 
Gdy jenerał powracał, tłum otaczał go i wydawał 
demonstracyjne okrzyki. Policja aresztowała kilka 
osób.

Rewolta w zakładzie karnym. W Ortebello 
wybuchł bunt w zakładzie karnym, przyczem trzy­
dzieści osób zraniono. Z pomocą wojska zaprowa­
dzono spokój i natychmiast 80 więźniów przeprowa­
dzono do innego zakładu.

Wielkim mistrzem loży wolnomurarskiej węgier­
skiej wybrany został jednowyślnie deputowany na 
sejm Stefan Rakowsky. Dotychczasowy wiflki mistrz 
zaznaczył, że dla instytucji otwiera się nowe pole 
w obec pojawiającej się reakcji ultramontańskiej.

Miasto na papierze. Najnowszą sensację am e­
rykańską stanowi budowa wielkiego miasta od je­
dnego zamachu. Ma to być the magie city -—- g  
downe miasto, nazwane Paisly, a dotąd istniejące 
tylko na papierze. Gdy przed kilku miesiącami jedna 
z kompanij kolejowych postanowiła zbndować odnogę 
między FiJadelfją a Yarnegul, pewien bogaty speku­
lant nowojorski zamyślił przy tej nowej kolei zało­
żyć wielkie miasto. W  tym celu w pustej prawie 
miejscowości za bajecznie niską cenę zakupił obszar 
gruntu, wystarczający na pomieszczenie grodu, wiel­
kości Nowego Jorku i szybko przystąpił do dzieła. 
Cały legjon inżynierów i techników zaprzągł się do 
roboty i niebawem powstał najdokładniejszy plan 
miasta. Ulice, kościoły, gmachy publiczne, wszystko 
zostało zaprojektowane najdokładniej, poczem przed­
siębiorca przystąpił do sprzedaży posesyj w przyszłem 
mieście. I sprzedał ich zaraz 5000, w cj liczbie 
1500 zamożnym obywatelom nowojorskim Każdy na­
bywca otrzymuje bezpłatnie gotowy plan domu, który 
obowiązany jest sam wybudować. Założyciel nazwał 
nowy gród Paisly na cześć miejsca t,wego urodzenia 
w Szkocji, ulicom zaś podawał przeważnie nazwiska 
patrjotów. Tak więc w ciągu roku zakwitnie oży­
wiona miasto w miejsen praw!e dzikiem obecnie.

Korespondencja redakcji. Wielmożny A. D. 
Dobrze, prosimy o nadsyłanie korespondencyj.

Ofiara fanatyzmu. W szpitalu ujazdowskim 
w Warszawie —  jak donosi Warsz. Dniew. —  
znajduje się na kuracji niejaki Franciszek Płatkowski 
z Ostrowa w gubernji łomżyńskiej, który przez kre­
wnych swoich fanatyków oblany został kwasem siar- 
ozanym za przyjęcie ohrześciaństwa. Nieszczęśliwy 
stracił wzrok, a twarz cała jest pokryta ranami. My-

iż zdołają mu wzrok powrócić, dokonano bo-
operacji, ale bezskutecznie.

W namiestnictwie odbywały się onegdaj przed­
stawienia. O godzinie 10. przedpołudniem w sali
obrad zgromadzili się urzędnicy a imieniem ich po­
witał Lr. Badeniego wiceprezydent p. Loebl. W od­
powiedzi hr. Badeni zaznaczył, iż z podwładnymi 
urzędnikami chce dzielić prace, trudy i troski, chce 
być dla nich wyrozumiałym przystępnym i sprawie­
dliwym przełożonym, dbałym o los ich i ich rodzin. 
W zamian za to żąda od nich dobrej woli i bezwzglę­
dnego posłuszeństwa. Dalej zaznacza., że „każdą radę 
i uwagę chętnie wysłucha i jeżeli uzna za słuszne, za 
nią pójdzie, w razie przeciwnym, żąda, by ten,
który mu ją przedstawił, o niej zapomniał". 
Wielkie wrażenie wywarły następujące ustępy mowy:

„Musimy wspólnemi siłami dążyć do tego, by 
pojęcie o sprawach zaległych z a g i n ę ł o  m i ę d z y  
n a m i ,  b y ś m y  s i ę  s t a l i  p r z y k ł a d e m  d l a  
w ł a d z  p i e r w s z e j  i n s t a n c j i  p o d  w z g l ę ­
d e m  r o z u m n e g o ,  g r u n t o w n e g o  i s z y b ­
k i e g o  z a ł a t w i a n i a  s p r a w .

W kierowaniu namiestnictwem liczę na doświad­
czoną pomoc pana wiceprezydenta. Zaznaczam niniej- 
szem, iż mam do niego bezwzględne zaufanie, oparte 
na jego znanym mi charakterze, zdolnościach, do­
świadczeniu i na jego znajomości kraju, stosunków, 
ludzi i spraw.

Chcę się z nim pracą podzielK i z naciskiem 
to już dziś podnoszę, by wszelkie moje możliwe za­
rządzenia w przyszłości nie uległy fałszywemu tłu­
maczeniu. Wszystko, co zarządzę będzie w najlepszej 
wierze, w interesie służby zarządzone, a nie potrze­
buję dodawać, i ż  w s z e l k i e  i n n e  c e l e  s ą  z 
m o j e j  m y ś l i  i s e r c a  w y k l u c z o n e

W s z e l k i m  w s p ó l n y m  p r a c o m  i 
o b r a d o m  b ę d ę  o s o b i ś c i e  p r z e w o d n i ­
c z y ć .

W dalszym ciągu zapewniał o zaufaniu, jakie 
ma do wiceprezydenta Loebla i zapowiedział, że co 
do godzin urzędowych wyda w najbliższych dniach 
pisemne rozporządzenie.

O godznie i2 . przybył do pałacu namiestnictwa 
marszałek hr. Tarnowski wraz z członkami Wydziału 
kraj. Pan Badeni oświadczył, że nie roztacza pro­
gramu, bo jeden jest tylko: wypełnianie obowiązków 
sumiennie i gorliwie ; autonomiczne instytucje, zosta­
jące pod opieką Wydziału, przyrzekł p. namiestnik 
popierać, szanować i wzmacniać. W końcu prosił o 
wyrozumiałość, życzliwość i poparcie. Słuszne a ko­
rzystne wrażenie wywołał ten ustęp, w którym p. 
hr. Jadeni określił stanowisko i zadanie namiestnika 
i zaznaczył swe stanowisko po nad polityką stron­
nictw.

Z armji. P o r u c z n i k a m i  mianowani w pułk. 
piechoty podporucznicy: Krauss-Clislago HenryK 14, 
Rebracha Karol 10, Turek Antoni 13, Richter Jan 80, 
Langer Adolf 24, Dąbrowiecki Eugeniusz 57, Ku- 
czera Karol 58, Reymann Hugo 30, Breith Ferdy­
nand 9, Zawiliński Tadeusz 93, Ludwik Iguacy 95, 
Dżułyński Wiktor 89, Ellinger Franciszek 20, Czer­
miński Jan 90, Wojewódka Eugeniusz 24, Czaykowski 
Eugeniusz 6», Tomleuovicz Józef 77, Wyrobek Fran­
ciszek 13, Brożek Marcin 57, Vuczinicz Eugeniusz 
S9, Mochacki Franciszek 80, Waniek Henryk z 55 
rrzy 40 Flenker Adolf 95, Jasiński Marjan 80, Ja- 
cubenz Paweł 58, Mustetin Józef 50, Czernyl Teobald 
30, Bartmann Paweł 90, Hrdliczka Paweł 45, Sagai 
Jan 90, Hadler Frydryk 41, Stifka Józef 13, Krali- 
czek Franciszek 77, Maftyniuk Tytus 95, Czerniawski 
Jerzy 83, Braunn Gustaw 58, Kohlberger von Brau- 
den Romuald 55.

P o d p o r u c z n i k a m i  zamianowani w pułkach 
piech.: Kiichberger Karol 20, Kiammer Emil 55, 
Liude Władysław 75, Winkler Alojzy 50, Steinbru 
clier Rodolf 13, Tymkowicz-Czaykowski Sas Wład) 
sław 24, Ziegler Feliks 20, Mikasinović Radosław 89, 
Mayer Ludwik 15, Bassaraba Adolf 50, Heidmann 
Rudolf 10, Schweiger Ludwik 10, Frauendorfer De- 
metschek Franciszek 40, Mały Wacław 57, Fischer 
Edward 41, Zothe Fridolin 90, lid lering Jan 58, 
Mrazek Karol 9, Werner Gabrjel 80, Baudisz Ottokar 
13, Erbanowić Marcin 9, Sallagar Hermann 45, Ma- 
rec* k Karol 20, Poessell Artur 50, O d B  Auguet 24, 
Kleczkowski Józef 102, Hiittel Rudolf 45, Kauders 
K_zysztof 15, Schaffer Franciszek 77, JanouerK Bo­
gusław 20, Maurović Juljusz 80, Schneider Juljusz 
45, Kopstein Ernest 24, Kretz Erhard 40, Kintzl 
Ottokar 40, Zelinka Napoleon 95, Zuckerer Franci­
szek 15, Salomon von Friedberg Juljusz 9, Zelenika 
Jan 30, Kispert Maksymiljan 95.

W batalionie strzelców mianowani po­
rucznikami : Worisek Wacław 13, Boh von Rostkron 
Ferdynand 13, Zoratti Rudolf 30. Podporucznikiem 
Nikel Franciszek 13.

W kawilerji mianowani rotmistrzami I. klasy 
Pokorny Karol w 8 p. uł., Dębicki Michał w 13 p. 
huz., Iskierski Juliusz w 9 p. drag. Rotmistrzem 
II. kl. : Carina Aleksander w 8 p. uł. Porucznika­
mi : Hr. Lubieński w 13 p. u ł., Maciejowski Lud­
wik w 3 p. uł., hr. Lasocki Jozef w 1 p, hr.
Herberstein Herbert w 6 p. drag , Karasek Franci­
szek w 11 p, uł., hr. Ledóchowski Kaz.mierz w 3 
p. drag., Gorajski Roman w 10 p. drag., bar. Schne- 
hen Maksymilian w 6 p. drag., hr. Werveld Maksy- 
miijan w 8 p. drag. Podporucznikami: P£rsevai Fer­
dynand w 8 u uł., hr. Arz Paweł w 8 p. drag., 
Feith Oskar w 11 p. uł., Peschke Fedory w 3 p. 
u ł.j bar. Pernstein Ottou w 6 p. drag., Jarosz Lud­
wik w 11 p. drag.

W artylerji kapitanami I. kl. 
w 22 dyw. bat. ciężkiej,
Commersi Jan w 22 dyw.
II. kl. : Sohatra Józef przy składzie artyl. w Prze­
myślu, Widerwitz Józef w 2 dyw. bat. ciężkiej, Kai- 
lausch Gustaw w 11 p. Podporucznikami : Wimmer 
Józef w 11 p., Kunzek Rudolf przy 6 bat. art. fo r t , 
Teufel Leopold przy lwowskim składzie art., Weigel 
Stefan przy 1 p., Róssler przy 1 p.; Golleb Udo przy 
11 dyw. bat. ciężkiej, Scheller Wincenty przy 2 dyw. 
ciężkiej, Ilming Ferdynand przy 6 bat. art. fort., 
Bittner Franciszek przy 1 p.

W inżynierji kapitanami II. kl. : Leganowicz
Bronisław przy dyrekcji preszburskiej, Meister Jan 
przy dyrekcji w Przemyślu. Porucznikam i: Zaleski 
Mieczysław w 1 p., Plachota Franciszek w 1 p. Po­
rucznik Kuliński Julian przy komendzie 1 korpusu
mianowany został kapitanem II. kl.

W rezerwie mianowani porucznikami podporucz­
nicy : Zyborski Hjacynt przy 77 pp., Urbanek Antoni 
w 9 p., Czermak Karol w 9 p., Boczek Karol w 9 p., 
Ferall Ludwik w 80 p., dr. Pittner Neuwirt Fran­
ciszek i Skalicki Karol w 77 p.

Podporucznikami w pułkach piechoty : Dutczyń- 
sk' Władysław w 55 p., Pieleszek Jan w 95 p., 
Mocker Fryderyk przy 13 bat. strzelców.

Dolleczek Antoni 
Schmid Jan w 11 p., 

bat. ciężkiej. Kapitanami

W rezerwie kawalerji porucznikiem mianowany 
Pichler Herman 8 p. drag. ; podporucznikiem W dss- 
mann Klemens z 8 p. uł. przy 13 i Szajna Paweł 
przy 6 bat. art. fort.

Przy marynarce mianowany podporucznik liniowy 
II. kl. Dąbrowski Alfred takimże podporucznikiem
I. kl., a lekarz fregatowy dr. Okuniewski Jarosław 
lekarzem fregatowym.

Zarządcą prowiantowym mianowany oficjał I  kl 
Sławik Emil przy magazynie lwowskim.

Oficjałem H. k1 w branży kontroli rachunkowej 
mianowany Abranowicz Henryk.

Oficjałami prowiantowymi I. kl. mianowani: Ba- 
dierski Juljusz przy magazynie tarnowskim. Oficjałem
II. klasy Schenk Józef przy magazynie tarnowskim 
z przeniesieniem do Czerniowiec. Oficjałami III. kl. 
akcesiści: Steiner Konrad, mag. prow. we Lwowie, 
Liebesmann Mojżesz przy magazynie w Tarnopolu, 
H ut er Jan przy magazynie w Przemyślu, Ochman 
Rudolf przy magazynie w Jarosławiu, Zajączkowski 
Władysław przy magazynie w Krakowie. Akcesistami 
rezerwowymi: Ludwicek Jan przy magazynie we 
Lwowie, Meidinger Wawrzyriee przy magazynie w 
Tarnowie. Praktykantem adjutowanym Kammermann 
Feiwel przy mag. w Krakowie.

Podweterynarzem I. kl. mianowany Schmerl 
Franciszek przy 11. p. drag. II. kl. Nemeczek Fry­
dryk przy 11. p. art.

W obronie krajowej mianowani kapitanami II. kl 
porucznicy: -andrze hr. Dzieduszycki, Mieczysław 
Filipowski, Jakób Panusiewicz i Hugo Pospischill.

Wielbiciel kobiet. Niedawno zmarły lord Sack- 
ville uwielbiał pięane kobiety ( I tó l ich nie uwielbia ?), 
a nadto kłócił się z ca/ą swoją rodziną. W testa­
mencie tedy zapisał swój rozporządzalny majątek, 
oiaz przepyszne urządzenie pałacu damom honorowym 
królowej angielskiej. Owe kobierce, zwierciadła, obrazy 
i inne sprzęty warte są podobno przeszło 50.000 fun­
tów szterlinguw.

Długowieczność. Times podaje urywek z listu 
p. Pattersona, profesora z Greenock, który donosi, 
iż przy ukłalaniu nowego toru kolejowego znale­
ziono w pokładzie gliny żywą ropuchę. Zwierzę to 
było na wpół odrętwiałe i tak miękkie, jac gdyby 
wcale nie miało kości. Zważywszy, że pokłady gliny 
należą do okresu lodowego, żaba ta żyć musiała 
około 20.000 lat... Graphic dodaje, iż w parę go­
dzin po wyjęciu jej z glii y, ropucha zakończyła swój 
żywot i przechowaną została w muzeum miasta 
Greeneck.

Ze świata.
(Miasto umarłych. — iDdjanie i ich przeszłość. — Pro- 
ekt podmorskie) kolei i J. Verne. — Niebezpieczeństwo 

powietrznej żeglugi. — Siła wrażeń dziecięcych. — Szcze­
gólniejsze cło.)

Czem byli Indjanie niegdyś — a czem są 
dzisiaj!

Potężny szczep pełen siły i życia topnieje, 
potomkowie bohaterskich synów prerji skazani na 
wymarcie zdemoralizowali się najzupełniej —  w 
indyjskiei chacie mniej łuków i tomanawków a za 
to pełno flaszek. Obawa białych ustąoiła miejsca 
pogardzie —  dziś osadnicy nie walczą z panami 
niegdyś tej ziemi, ale opędzają się od nich kijem, 
jak od psa natrętnego lecz nieszkodliwego... Po­
pełniono tam i popełnia się dziś wiele zbrodni w 
imię cywilizacji —  a przecież, kto wie, czy gdyby 
szczep ten pozostał bez obcych wpływów, czy cy­
wilizacja tam nie byłaby się rozwinęła w potężne 
drzewo 1

Czem byli niegdyś Indjanie, opowiadają nam 
ich miasta, odgrzebywane z pod stwardniałego mo­
rza lawy — a one mówią wiele. Niedawno w ła­
śnie uczony badacz Franciszek C u b h i n g, który 
od lat przebywając nomiędzy ludem szczepu Zu- 
nów, zak b*ę zzył z Indjaiami, że został w poczet 
ich duchownych policzony —  odkrył nowe nasta 
w stanie Arizany „las mauertos" —  miasto u 
marły eh.

Jedno z nich zajmowało około dziesięć m,l 
kwadratowych angielskich, było zbudowano nader 
pięknie, obwarowane z w ‘elką znajomością sztuki 
wojennej. Miasto to padło ofiarą nagłej erupcji 
wulkanicz.., po ulicach leżały kościotrupy i szkie­
lety zwierząt, katastrofa była więc gwałtowną. 
Sprzęty domowe, dzięki grubym warstwom lotnego 
piasku, zachowały się wybornie. G u s h i n g  na 
podstawie odszukanych zabytków, jak nie mniej 
opiersjąc się na znajomości legend, twierdzi, że 
miasto to należało do przodków dzisiejszych Zu- 
n ó w, zwłaszcza, że broń i naczynia tam znale­
zione są prototypem najczystszym tychże przed­
miotów dziś przez Zunów używanych. Miasto mu­
siało być niegdyś siedliskiem sztuk i umiejętności; 
architektura stała wysoko —  a forty, pałace, św ią­
tynie, obeliski, wodociąg1', znajdowane na całej 
przestrzeni jd Peru aż po Utah w Arizanie, dają 
wysokie wyobrażenie o cywilizacji indyjskiej...

Tak było niegdyś —  dziś Zunowie nie myślą
o bojach i wyprawach — dziś służą przemyślnemu
przedsiębiorcy niemieckiemu, który obwozi ich po 
Europie i za pieniądze pokazuje ciekawym 
tłumom.

* *
*

Nov/a Ameryka i stara Europa mają być
nową drogą połączone. Pneumatyczna kolej ma 
przebiegać po dn e Atlantyku od jednej części
świata do drugiej! Tak przynajmniej proponuje 
amerykański inżynier O o l o n e l P i e r c e .

Na tle tego projektu napisał Y e r n e  nader 
ciekawą powiastkę, w której odsłania rąbek taje- 
niuiCzej zasłony, kryjącej przyszłość techniki i ru­
chu kolei żelaznych. Opowiada on, iż czytając pro­
jekt Colonela usnął (nie zbyt po chlebnie dla au­
tora !) i na skrzydłach sennej mary znalazł się w 
Ameryce na dworcu „kolei pneumatycznej" linji 
Boston-Liverpool

Szyny kolei podmorskiej włożone by/y w 
olbrzymie rury tworzące tunel, jednym takiem tu­
nelem jechało się z Europy do Ameryki, drugim 
w odwrotnym kiernnku. Dyrektor kolei opo' iadał 
mu, że olbrzymie te tunele składają się z 1,600.000 
pojedynczych sztuk; do ułożenia tych rur użyto 
200 okrętów, które po 33 razy wracały zwożąc 
częściami materjał. Pociąg porusza się siłą ciśnie­
nia powietrza, a raz popchnięty znajduje skutkiem 
odpowiedniego ułożenia szyn dalszy impuls w na­
chylaniu się ziemi w jej oorocie. Szj kość tych 
pociągów wynosi 1800 kim. na godzinę — tak, że 
z Bostonu do Liverpoolu edzie się tylko 2 go­
dziny i 40 minut. Ta szybkość wywołuje zadzi­
wiające zjawisKa. Gdy bowiem różnica czasn ze­
garowego pomiędzy Liverpoolem a Bostonem wy­
nosi 4 godziny i 14 minut, to wy, chawszy z 
Bostonu o 9 rano przybędzie się do LUerpoolu o 
3 i 54 minut Zdawałoby się tedy, że się jechało 
sześć godzin i 54 minut, poćczas gdy jazda trwała 
tylko 2 godziny minut 40.

Ale co w iększa! Pociągi tej kolei idą 900 
km. na godzinę szybciej niż słońce, tak, ie  wy­
jechawszy z Liverpoola dnia 1. października o 12. t

l a  gasili ile lw m \h  aa \x\m \i
«e  Lwowie, ulica Halicki ieubu 18 — poleca

F  uflizny nręzkiej
Manili mm p  90 tt.
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K u fró w  i  porcelany
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w południe i pet. sie w Bostonie tegoż samego 
dnia o 9. i &4 uumii rano —  czyli jest się, we­
dług zegaru o 2 godziny i 24 m inut prędzej niż 
się wyjechało !

W yborne to i pełne hum oru opowiadanie 
francuskiego autora, przeplatane szczegółami owej 
fantastycznej podróży — kto wie, czy nie jest za­
powiedzią rzeczywistości.

* * *
W ypadek, jakiemu uległ w Londynie napo­

wietrzny żeglarz S i s m o n d i ,  ~pow dował urfcę- 
dowe śledzenie przyczyn wypadku. Rezultat badań 
był taki, iż nic me zapob egnie wypadkom, jeżeli 
aeronauta zbyt ufny w szczęście^ żądny oklasku i 
sławy, nie zważając na wysokość ciśnienia puszcza 
się w drogę. W edług zeznania najznakomitszego 
fabrykanta, balonów P e r c i v a l a ,  S p e n c e r a  ci­
śnienie powietrza jest zawsze największein niebez­
pieczeństwem. Zdawałoby się, że to poskutkuje 
•ale niestety tak nie było. Dowodem tego aeronauta 
Lam pieri, który lekceważąc sobie teorję ciśnienia, 
doświadczył na sobie jej skutków. Szczęście, że 
z rozbicia uniósł przynajmniej życie —  i naukę 
na przyszłość.

«ł* *
Do dziejów wielkiego człow eka przybywa 

nieznany a zajmujący szczegół.
Pewien wiejski kaznodzieja w Szwecji załc żył 

sobie piękny ogród, którego wartość podnosiły do­
borowe i rzadkie okazy kwiatów. Tu przepędzał 
wszystkie wolne od zajęć chw.le, pielęgnując z za­
miłowaniem  swoje kwiaty, drzewa i rośliny. Ca­
lem  jego towarzystwem w tern wiejskiem zaciszu 
była jego żona z dziecięciem małein na ręku. 
Chłopak był jednak bardzo niespokojny, grymaśny 
i nieznośnie wrzasliwy ; aby go uspokoić i czemś 
zatrudnić, wsuwała mu matka w rączki zwyczaj­
nie barwne kwiaty. Często też, aby dziecko prę­
dzej usnęło, kładła mu do kołyski kwiaty, wśród 
których dziecko zapatrzone w ich kolory usy­
piało.

I  któżby pomyślał jaki skutek to odniesie i 
co z tego chłopca w przyszłości się w yrob i? ...
oto książę botaników — wielki L i n n e ? ?

* *
* CPonieważ proponowana we F rancji "eforrna 

przepisów grzebania zmarłych nie zyskała dotych­
czas mocy prawa przeto je s t dotąu kremacja 
zwłok we F rancji niedozwoloną, a zwłoki F rancu­
zów, których życzeniem przed śmiorcią objawio- 
nem było, aby ich ciało spalonein zo ra ło , muszą 
być z tego powodu do W łoch sprowadzane i tam 
palone.

Włoskie władze cłowe, chcąc tę okoliczność 
dla skarbu należycie wyzyskać, nałożyły cło od 
zwłok do W łoch sprowadzanych.

Powien angielski dzienmk lekarski podaje przy­
godę pośm iertną pana Morina, który zmarłszy nie­
dawno w Paryżu testam entem  rozporządził, 
by zwłoki jego w M edjolanie spalono— co się też 
dnia 18. lipca stało.

Koszta kremacji były stosunkowo małe, bo 
wynosiły tylko 15— 17 szyi agów, lecz natomiast 
urzędy cłowe wymierzyły cło wwozowe na 14 
funtów szterliDgów, a po nadto nie omieszkały też 
przy sposobności transportowania popiołów p. Mc- 
rin a  przez granicę napowrót do Francji takież sa­
mo cło wymierzyć. *• x -

Wiadomości literackie i artystyosm.
I. koncert gal. Towarzystwa muz. odbędzie 

się w niedzielę 4. listopada. Zapowiedziany program 
składa się z czteroch numerów i jest niezwykle inte­
resującym, Zaprzeczyć się nie da, że wykonanie uwer­
tury do opery „Le roi d’Ys“ Edwarda Lalo musi 
w wysokim stopniu zająć naszą publiczność. Jest to, 
jak wiadomo, opera, która w ostatnich czasach zy- 
Bkała sobie nader poważne uznanie, nadto zaś cieszy 
się do dziś dnia ciągłym sukcesem. W swoim czasie 
podaliśmy w jednym z feljetonów Dz. Pol. historję 
tego utworu i jego kompozytora. Niemniej ciekawi 
rzeczą jest symfonja B dnr Szumana wykonać się 
mająca po raz pierwszy. Do szeregu nowyeh utwo­
rów zaliczyć wypada także utwory chóralne bar. Bo- 
maszkaDa, również po raz pierwszy występujące przed 
naszą publiczność. W skład programu wchodzi wresz­
cie znany, ale oddawna z orkiestrą niegrany prze­
śliczny koncert D moll Mozarta. Interpretować go 
będzie p. Wład. Wszslaczyńeki, znany i ceniony pro­
fesor konserwatorjum lwowskiego.

Towarzystwo dramatyczne pod dyrekcją A. 
Benzy, bawiące obecnie w Przemyślu, przedstawi 
w środę 31. bm. w sali pod „Opatrznością11 tragedję 
Słowackiego „Mazepa11. Jak donoszą afisze, będzie 
to „pierwszy i ostatni występ gościnny p. Franciszka 
Wysockiego, artysty teatru lwowskiego i profesora 
deklamacji i wymowy w lwowskiem konserwatorjum 
muzycznem“. W czasie przedstawienia przygrywać 
będzie muzyka 4h pp. _________

Ruch stowarzyszeń.
Walno zgromadzenie towarzystwa „Bratniej 

pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej11, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 4. bm. o godzinie 3. popołudniu

niowcacb 2000 cetn. metr. żyta, nakoniec dl.f linji ma­
gazynu prowiantowego w Stanisławowie 2000 eetn metr. 
żyta i 3000 cetn. metr. owsa. Odnośne oferty 
wnieść należy najdalej 8. listopada 1888 do godziny 11 
przed południem do c. k. intendantury 11. korpusu we 
Lwowie. Nieznajomi tej władzy przedsiębiorcy postarać 
się mają wcześnie o certyfikaty uzdolnienia, które dla 
firm protokołowanych wydają izby handlowe i przemy­
słowe, zaś dla firm nieprotokołowanyoh ck. władze poli' 
tyczne.

B u d o w a  d r u g i e g o  t o r u  na kolei Karola
Ludwika została. odro--7oną.

P  r z e j g l ą d .  p o  l i t y  c  z n y  a

* Politik  w artykule p. t. „Koncesje za kon­
cesje11 zapowiada, że wiele żądań Czechów, k tó­
rych rząd nie uwzględniał dotąd ze względu ua 
deficyt budżetowy, powinno znaleźć teraz łaskaw ­
sze przyjęcie w obec nadwyżki budżetowej. Organ 
Riegera przypomina rządowi, że dzisiejszą równo­
wagę w gospodarce ma głównie posłom czeskim 
do zawdzięczenia, i że w obec tego dziwnem się 
wydaje, iż rzącl nie wstawił w prelim inarz bu­
dżetowy 4000 złr. na szkoły w Nowym Bydzowie 
i Czasławie, kwoty, która mogłaby zatrzeć n ie­
przyjemne wrażenie, wywołane rozporządzeniami 
Gautscha. Są to drobnostki, które ieduak z fał­
szywego punktu zapatrywania traktowane, więcej 
sprawić mogą szkody, niż potem zdziałać może 
najsprytniejsza dyplomacja.

Dziwna rzecz, że nasza reprezentacja w R a­
dzie państwa nie występuje nigdy z żądauiam.
równie jasno stanowczo zdeklarowanemi, jak to
czynią Czesi. Czy obecna pora, mimo zastrze­
żeń m inistra Dunajewskiego na tem at „zapar­
cia się siebie11 nie byłaby stosowną, aby Koło 
polskie podniósł) w obec rządu słuszne żądania 
kraju ?!

* Nieuniknionem zdaje się następstwem zna­
nej a f e r y  t r a m w a j o w e j  w wiedeńskiej 
radzie gm innej, która doprowadziła do głośnego 
skandalu pomiędzy wiceburm istrzem  dr. P r i x e m  
a radnym  D i a m a n t i d i m ,  będzie ustąpienie 
pierwszego z zaszczytnej i podobno dość... in tra ­
tnej posady zastępcy naczelnika gminy miasta 
W iednia. Wnosić to można z ostrej krytyki i po­
lemiki, prowadzonej przeciw niemu przez wybi­
tniejsze organa wiedeńskie, które przyznając Dia- 
mantidiemu rację, form ułują przeciw drwi Pri- 
xowi dwojaki zarzut : albo zawierając z towarzy­
stwem tramwajowem szkodliwy dla miasta układ, 
nie wiedział co czyni i dał się oszukać, albo też 
wiedząc, przyłożył swoją rękę do tego układu ze 
złą wolą, popartą zapewne argum entam i brzęczą­
cemu Jak  wiadomo, DiamanUdi akutkiem obelży­
wych słow Prixa, do niego zm.erzonych wyzwał 
tegoż na pojedynek — dr. PGx nie przyjął jednak 
wezwania i odesłał pokrzywdzonego na drogę są 
dową. Komentarze zbyteczne.

* Pewna część prasy francuskiej zaczyna się 
zajmować stosunkami między Rosją a Watykanem. 
Wiemy o tem, że się w Paryżu ze szczególną pie­
czołowitością zajmują wszystkiem co rosyjskie, ale 
nowym zupełnie jest fakt, że propagować tam za­
czynają zgodę między Petersburgiem  a Kurją 
rzymską. Zdaje się przecież, że szowinizm francu­
ski, w tvm wypadku, cokolwiek się za daleko po­
suwa. Revue Bloue dotychczas zupełnie innych 
broniła przekonań w sprawach wyznaniowych , a 
zwłaszcza w sprawach katolicyzmu —  dzisiaj u j­
muje się za papieżem i błaga dla niego łaski 
carskiej. Co się też wszystko nie robi dla po­
lityki —  jeżeli ona jest w y p ł y w e m  s z o w i ­
n i z m u .

* Poseł angielski w Stanach Zjednoczonych 
północnej A m eryki, lord Sackville, znalazł się 
w trudnej sytuacji dzięki niedyskrecji jednego ze 
swych ziomków zamieszkałego w Pomonie. Oby­
watel ten zapytał lorda o radę w sprawie głoso­
wania na prezydenta. Otóż Sackville w liście, 
który wyraźnie zaznaczył jako prywatny, oświad­
czył się za Cleyelandem. Cleveland —  jego zda­
niem —  popierać będzie politykę ugodową z An- 
<rlją w sprawie kanadyjskiej. List ten reproduko 
wauy w prasie nowojorskiej, wywołał ogólne obu­
rzenie z powodu obcej ingerencji do sprawy wy­
borów. Stanowisko Sackville'a zostało mocno skut­
kiem tego zachwiane.

* K ra j dowiaduje się, iż reforma prop nacji 
w Królestwie Polskiem odroczona została na

w sali III. uniwersytetu.
tjij ju a c—j Twyr <

S o f e t y t ó & a / s t w o ,  p r z e m y s ł  i h S t i f ie i .
Ck.. i n i e n d a n t u r a  w o j s k o w a  korpusu 11. 

we Lwowie, rozpisała pertraktację (na dostawę 13.000 
"etn. meti. żyta i 7000 eetn. metr. owsa, a mianowicie: 
clła magazynu prowiantowego we Lwowie 8000 cetn, 
metr. żyta i 1000 cetn. metr. owsa, — magazynu pro­
wiantowego w Tarnopolu 1000 cetn. metr. żyta i 3000 
eetn. metr. owsa, — magazynu prowiantowego w Czer-

trzy luta.
* Temps dowiaduje się, że na ostatniej nara­

dzie gabinetu hiszpańskiego ministrowie spraw 
wewnętrznych i wojny uwiadomili kolegów o n - 
wym ruchu rewolucyjnym w niektórych częściach 
Hiszpanji.

* Parlam ent grecki został otwarty dnia 27go 
bież. mieś. Mowa tronowa odczytana przez króla, 
wylicza postęp k raju , dokonany od chwili wstą­
pienia jego na trou . przed 25 laty, wspomina o 
zaręczeniu się królewicza z córką zmarłego ce­
sarza niemieckiego F ryderyka, i o licznych do­
wodach życzliwości i przywiązania złożonych 
królowi z okazji jego jubileuszu przez wielu m o­
narchów i rządy. Wystawa powszechna okazuje 
najlepiej, jakie postępy zrobiono na polu prze­
mysłu. Położenie finansowe jest znakomite i po­
zwala przystąpić do budowy nowych kolei. Za­
powiedziawszy kilka projektów do ustaw, zazna­
cza njowe, że naród grecki z położenń. swego 
zajmować się musi nietylko rolnictwem i prze­
mysłem , ale i sprawami wojskowemi lądowemi i 
morskiemu Mowa kończy się następującą uwagą:

Podczas pokoju postęp osiągnięty jest najlepszą 
obroną praw G re c ji; atoli gdyby przyszło do 
wojny, wówczas Grecja złoży dowód, iż niczego 
nie zaniedbała, co może być potrzebnem dla obro­
ny narodu.

( T e l e g r a m y  z  i n u y e l i  p i s m . )

Londyn 29. października. Morley objeżdża 
Szkocję dla propagandy; zapewnia, że następne 
wybory załatwią sprawę irlandzką, potem przyjdzie 
kolej na Home-rule Szkocji; dziedziczność izby 
panów będzie zniesioną. W roku przyszłym obcho­
dzony będzie jubileusz 700 lat istnienia city. 
(GĄ).

Sofja 29. października. Eząd wypłacił ks. A le­
ksandrowi Battenbergskiemu 1,800.000 tytułem 
zwrotu za jego pałace i inne osobiste wydatki. (Cz )

Berlin 29. października. Eząd zamyśla zaku ­
pywać dobra w Lotaryngji, parcelować i wydzier­
żawiać Niemcom. {Cs.).

itionachjum 29. paźdz.ernika. W obecności 
rejenta odbyło Tow. niem. kolonialne posiedzenie, 
na którem rozważono i uehwalonu konieczność 
odsieczy dla Em ina paszy (dra Schnitzera), wska­
zując najlepsze drogi, oraz dalsze cele wyprawy. 
{C l) .

Bern 29. października. Konferencja delegatów 
60 towarzystw uchwaliła organizację stanowczą 
socjalno - demokratycznego stronnictwa szwajcar­
ski ago. Obcy nie będą przyjmowani. Rezolucje 
żądają: wyboru rady związkowej przez lud i p ra­
wa ludu do inicjatywy prawodawczej. {Cs.).

Berlin 28. października. Pruskie m in ister­
stwo handlu ma być zamienione ua niemieckie, 
do którego przyłączone zostaną wszystkie sprawy | 
koloujaine, obciążające dzisiaj urząd kanclerski. 
Projekt ten stanowi nowy etap na drodze wyzwo­
lenia się ks. Bismarka z pod ciężaru zajęć i o g ra ­
niczenia się na ogólnej kontroli zewnętrznej po li­
tyki, prowadzonej dziś już faktycznie przez hr. 
H erberta Bismarka. {K. W .)

R ada  państwa.
(Te legram  „D zienn ika  Po lsk iego” .
Wiedeń 80. paźdz. Izba udziela p. G r o c h o l ­

s k i e m u  z powodu nadwątlonego tegoż zdrowia 
dwumiesięcznego urlopu.

Po odpowiedzi p. G a u t s c h a  na małozna- 
cząeą interpelację w sprawie wyznaniowej przystą­
piono do wyboru wiceprezydentów.

Pierwszym wiceprezydentem wybrany został 
p. C h l u m e c k y  a to 244 głosami na 273. Anti- 
semiei i klerynali nie wzięli udziału w głosowaniu 
i rzucili 29 pustych kartek. C h l u m e e s y  podzię­
kował Izbie za zaszczyt, jaki stał się jego udziałem 
i zapewnił, ze za przykładem prezydenta S m o l k i  
będzie w urzędowaniu swem ściśle bezstronnym a 
przedewszystkiem podobnie jak sędziwy prezydent 
stac będzie na straży powagi i godności Izby. 
( OMaslś )

D rugim  wiceprezydentem  wybrany został p. 
Z e i t h a m m e r  238 głosami na 278 głosujących. 
Z reszty głosów otrzymał M a t t u s z 3 ,  G r e g r  
1.. a kart pusty eh było 16. Z e i t h a m m e r  
dziękując Izbie za wybór, przemówił w tym samym 
duchu co i Chlumecky.

Do komisji karnej i do komisji marek ochron­
nych wybrano dra Karola L e w a k o w s k i e g o .

Następnie rozpoczęły się obrady dalsze nad 
wnioskiem P e r n e r s t o r f e r a ,  dotyczącym spra­
wy nadużyć w szpitalu wiedeńskim. Zabiera głos 
p. E  i c h h o r u, następca Schóserera. Ponieważ 
jest to debiut parlam entarny nowo wybranego po­
sła, cisza panuje w izbie i wszyscy słuchają uwa­
żnie jegoisłów. EicUborn jest wcalejdobrym mówcą, 
organ głosu wyśmienity, gestykulacja wyraźna i 
dobitna. Nadużycia szpitalne uważa tylko -'ako 
część tych smutnych stosunków socjalnych, które 
wymagają radykalnej reformy. Reforma socjalna 
może być przeprowadzoną jedynie na zasadacR 
ehrystjanizuiu.

Mówca wyraził wreszcie życzenie, ażeby słu­
żbę szpitalną poruczono zakonnicom, f o  nim prze­
m awiał P s c h e i d e n .

Godzina 2 ‘/4. posiedzenie trwa dalej.

2 Kola p o l s k i e g o ,
Wiec en 30. październiki). Tuż prz. d posie­

dzeniem izby odbyło się krótkie posiedzenie K oL 
polskiego. Głównym przedmiotem narad była 
kwestja 47 mi.jonowego kredytu. Po krótkiej dy­
skusji uchwalono na jutrzejszem  posiedzeniu gło­
sować za udzieleniem tego kredytu w pierwszem, 
drugiem i trzeciem czytaniu.

Z nadarzającej się sposobności skorzystał dr. 
Karol L e w a k o w s k i  interpelując Kolo, co do­
tychczas zrobili posłowie polscy w sprawie decen- 
tralizacj. dostaw wojskowych.

P C h r z a n o w s k i  odpowiedział, że na razie 
udało się tylko wyjednać kreowanie dwóch komi- 
syj odbiorczych.
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T e l e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P o ! s k i h o u .
Wiedeń 30. października. Wiener Z ta  cgłasz^ 

cały szereg udekorowanych z powodn otwarcia 
nowego Burgteatru.

Wiedeń 30. października. Wszystkie prawie 
dzienniki potwierdzają moje doniesienie, dotyczące 
kwestji powodów, które według angielskiego źró­
dła miały skłonić bar. Ziemiąłkowskiego do ustą­
pienia i twierdzą stanowego, że ustąpienie m ini­
stra nastąpiło jedynie wskutek ciągłych starć 
z Dunajewskim.

mmsm

Wiedeń] 30. października. Na wczorajszem 
posiedzeniu rady kolejowej odczytano petycję przy­
słaną przez izbę handlową brodzką przez seiń 
H erzberga, proszącą rząd, aby wpłynął na koleje, 
iżby obniżyły taryfy na przewóz spirytusu, w sku­
tek bowiem znacznego zniżenia ceny przewozu na 
kolejach węgierski cli, eksport spirytusu z Galicji 
jest niemożliwy.

Struszkiewicz przem awiał gorąco popierając 
to żądanie izby handlowej. Sprawę odesłano do 
komisji taryfowej z poleceniem uwzględnienia.

Wiedeń 30. października. Klub czeski ośw iad­
czył się stanowczo za kandydaturą Zeitham m era 
na drugiego wiceprezydenta.

Wiedeń 30. października. Dowiaduję się, że 
manifest króla Milana był napisany jeszcze za jego 
pobytu w Wiedniu.

Buda P eszt 30. października. Dzienuiki dono­
szą, że W atykan dla tego me pociąga Strossm ayera 
do odpowiedzialności, gdyż się go obawiają Jezuici; 
ma on bowiem w swem posiadaniu ważne przeciw 
nim mal.erjały nagromadzone przez T h e i n e r a  
byłego prefekta watykańskiej bibljoteki.

Berlin 30. października. W edług au ten tycz­
nych relacyj magistratu berlińskiego opiewała 
przemowa cesarska jak następuje : Cesarz dziękuje 
serdecznie za ofiarowane dary i przyjmuje je chętnie 
a sprawia mu to zadowolenie gdy widzi, jakie 
współczucie ze strony mieszczaństwa berlińskiego 
towarzyszy mu wszędzie, gdziekolwiek poprowa­
dziłyby go zadania monarsze. W swojej podróży 
ku wielkiej swej radości zauważał, jaką sympatję 
otaczają Niemcy także obcy książęta i narody, a 
sympntja ta rozciąga się także na Berlin.

Cesarz nie może jednak przeu.eść tego na 
sobie, by nie dać tu wyrazu także pewnemu dość 
bolesnemu wspomnieniu. Mianowicie podczas gdy on 
narażał zdrowie swoje i siły, aby przez nawiązanie 
stosunków przyjacielskich zapewnić pokój i szczęście 
ojczyzny a przez to własnej stolicy —  dzienniki 
jego głównego i stołecznego miasta w publiczną 
dyskusję wciągnęły w taki sposób sprawy jego 
rodziny, na jaki nie pozwoliłby żaden człowiek 
prywatDy. Cesarza nietylko dotknęło to boleśnie, 
ale także zniecierpliw iło; przedewszystkiem
wyprasza sobie cesarz to bezustanne cytowanie 
przeciwko sobie nieboszczyka ojca. To aotyka go 
jak  najboleśniej jako syna i je s t w najwyższym 
stopniu niestosowne.

Cesarz spodziewa się, iż skoro wybrał Berlin 
na główną rezydencję swoją, do której go jako 
Berlińczyka zawsze coś ciągnie —  ta niestosowność 
ustanie, by prywatne stosunki jego rodziny stawały 
się przedmiotem dyskusji dziennikarskiej.

Berlin 30. października. Przem ówienie cesarza 
W ilhelm a dotyczyło wolnomyślnej prasy i było 
skierowane do ForkenbecLa, gdyż znane są jego 
bi.skie stosunki z prasą tej barwy politycznej; 
przytem, mimo wezwania, nie chciał on użyć 
swego wpływu, aby dzienniki wolnomyślne nie 
publikowały pamiętników.

Berlin 30. października. Biuro Wolfa dem en­
tuje wiadomość o zamachu na cara, zaprzeczeniu 
temu nikt jednak nie wierzy, gdyż biuro to złą­
czone jest ściśle z rosyjskiem biurem  rządowem.

Berlin 30. października. K reutz-Z tg. potwier­
dza podaną przez Fremdenblatt wiadomość o po­
suwaniu się jednej rosyjskiej dywizji od Kazania 
ku zachodowi.

Berlin 30 października. W  sprawie Geffckena 
odbyła się rewizja w demu bar, Eogenbacha.

P a ry i 30. października. W skutek zarządzeń 
kwestury izby, dotyczących prasy, dymisjonowało 
6 członków biura prezydjąlnego, a między Dim’ 
dwaj wiceprezydenci

Paryż 30. października. M inister m arynarki 
ośv,iadczył w izbio, iż ustąpi wrazie obcięcia 
jego budżetu.

Na zapytanie Deschanela, czy ze względu na 
ligę pokojową m aterjał fiuty został dostatecznie 
wzmocniouy, odpowiedział ministpr, iż wprawdzie 
nie jedno jeszcze brakuje, ale mimo to flota fran­
cuska jest tak potężną, że chyba nikt nie 
zechce się z nią bez rozwagi zmierzyć

Petersburg 80. października. W szystkie dzien­
niki oświadczają, że dla R isji jest N ataija ęawsse 
jeszcze królową Serbii.

Sofja 30. października. Książę udaje się dziś 
wr-iz z M u t k u r o w e m  d l  Kustundil, by pu ł­
kowi R.llo, którego sztandar zniszczony został u po­
wodu udziału w rokoszu 1886 r. (porwanie ks. 
A Lksandra) w sposób uroczysty nowy dać 
sztandar.

Książę przyjmował wczoraj reprezentanta g rec­
kiego, na audjencji prywatnej,

W i e d e ń  29. października. Giełda wieczorna. Kre­
dyty 311'50, węg. złota renta (0L60.

Wiedeń 80> paźdz. Klub m em iecko-austrjacki 
ma sic zlać z klubem niemieckim.

Ihiudeń 30. paźdz. Budowa drugiego toru aa 
ko le i' Karola Ludwika ma nastąpić w blizkiej przy­
szłości.

Poznań 30 października, W skutek coraz wzra­
stającego braku robnjuików zawiadomiły władze 
kmjowe właścicieli ziemskich, iż na pewien ściśle 
ograniczony czas dozwolonym będzie dostęp robot­
nikom zagranicznym, jeżeli powrót ich do swego 
kraju Dęazie zapewniany.

N a linji kolejowej z Poznania do 'forunia zaj­
mują już obecnie bardzo wielu robotników z kró­
lestwa.

Rzyi.i 30. paźdz, W edle „Italie1* z W atykanu 
pochodzi wiadomość, iż w razie gbyby mocarstwa 
nie zajęły^ się na serio rozwiązaniem kwestji rzym ­
skiej, papież opuści stanowczo Rzym, zrzucając z 
siebie odpowiedzialność za wszelkie konsekwencje

]ejak i krok ten za sobą pociągnąć by musiał. Zdaj 
się, że wznawianie tych pogłosek jest na to obi 
czone aby za pośrednictwem centrum  reichsratu 
niemieckiego wywrzeć presję na rząd niemiecki 
gwoli zjednania go dla papieztwa.

Sztuttyard 30. paźdz. Na odbytej dzisiaj ra ­
dzie ministrów pod przewodnictwem ks. W ilhelma 
postanowiono wytoczyć proces miejscowemu wy­
dawcy „Monachijskich wiadomościu za rozszerza­
nie wiadomego artykułu p t. „ T a j e m n i c e  
S z t u 11 g a  r  U u 11. Zarzuconą mu zostanie obraza 
zwierzchnika kraju.

S ku tan  30. paźlz. Tureccy oficerowie robią 
zdjęcia z okolic JJaiassy. Wnoszą ztąd iż Turcja 
ma zamiar ufortyfikować wybrzeża albańskie.

Bruksela 30. października. Nuncjusz F e r r a t a  
wręczył rząd u ' i belgijskiemu najświeższą notę p a ­
pieża, poruszającą sprawę toastu wzniesionego przez 
króla H urnuem  na objedzie w czasie pobytu w 
Rzymie cesarza Wilhelma.

Belgrad 30. października. Dziennik urzędo­
wy ogłasza skład komisji mającej się zająć rew i­
zją konstytucji. Członków tej komisji wyznaczył 
sam król, są zaś w niej reprezentowani przedsta­
wiciele wszystkich stronnictw, Król będzie na 
iazie sam przewodniczył. Zamianowani zostali: 
wiceprezesem J . E i s t i c z ,  G arasianin i jenerał 
Gruicz, członkami: Christicz, Miłojkowicz, M azur- 
kowicz, Tjmnicz i radcy stanu Bujowicz, Magari- 
nowicz, Gawribowicz, Wasiliewicz, M arinlowicz, 
Kristicz, Jowauowicz, wreszcie biskup Mojsile, kil­
ku jenerałów, prezydenci sądów, rek to r uniw ersy­
tetu i kilku profesorów, ogółem 31 najwybitniej­
szych ludzi.

Nowa skupczyua składać się będzie nie jak  
dotąd ze 150, lecz ze 600 członków, nadto w 
skład jej wejdą wyłącznie tylko posłowie wyszli 
z wyborów,

W zmienionej konstytucji ma być wprowa­
dzony w życie system dwu izb (niższej i wyższej).

Paryż 30. października. Na bankiecie fran- 
eusko-amerykańskim wydanym z powodn rocznicy 
wystawienia posągu wolności w Nowym-Jorku, 
powiedział G o b le t, że F rancja  podźwignie się z 
nieszczęść i będzie w ie lk ą , a wówczas nie zapo­
mni o swych przyjaciołach. F rancja  zaś nie p ra ­
gnie zdobyczy, ale pokoju, aby wzmocnić się i 
wzróść w siłę. Pokojowe jej zamiary stwierdza 
przygotowanie międzynarodowej wystawy.

Berlin 30. października. Nord. M ig. Ztg. 
publikuje francuski tekst gralulacji W ilheiina dla 
Giersa. Cesarz Dazywa go niezawodnym i szcze­
l n a  pośrednikiem w stosunkach jego z „drogim 
przyjacielem* Aleksandrem  III.

W odpowiedzi zaznacza Giers, iż czuje się 
szczęśliwym, ze dzięki zaufaniu swego m onarchy 
może być tłumaczem uczuć tradj-cyjnej przy­
jaźni,

W ciągu podróży do Hatnbuga romono W il­
helmowi owacje. Na objedzie przemówił burm istrz 
Petersen w tym duchu, że cesarzowi nie tylko 
Niemcy ale wszystkie państwa składają hołd  (?). 
Z Ham burga udał się cesarz do F riedrichsruhe, 
gdzie oczekującego nań Bismarka powitał' nader 
ostentacyjnie.

Ateny 30. października. K ontradm irał baron 
S t e r n e c k  przybywszy tu złożył wizyty tu te j­
szym dyplomatom zagranicznym  i specjalnym po­
słom  Turcji, Serbji, Szwecji i Persji.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 30. października 1888 r.

HOTEL ŻORŻA. A. Obertyński, z Nowego sioła  
J. Schramm, z Berlina, F. Bengseb, z Bromberga. A. 
Weisbach, ze Skolego.

HOTEL FRANCUSKI. W. hr. Wolański, z Ouplisk. 
S. hr. Jabłonowski, z G^oźdźca. W. Hamerski, z Luto- 
wisk, Dr. F. Raudi, z Horodenki. a  Szczepańska, z 
Laszek. E. Braun, t Paryża. K. Miihlhausen, z Pragi- 
A. Krauss, z Paryża. Dr. I. Wróbel, z Czerniowiec. I* 
Payer, z Wiednia. E. Kalimann, z Londynu. II. Hahn 
I. Pesehiuger z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. N. Łochowski, O. W isłoe- 
ka, i  Rosji. Z. Mikułowski, z Krakowa. E. Duniewicz, z 
Brzozowa. A. Finder , z Wiednia. M, Sehulwater, z 
Berlina. H. Slruower, z Jarosławia. F. Seidner, z W ie­
dnia.

HO. EL LAnGA. F. Kuutli, z Wiednia. A. Basch, 
z Wiednia. A. Witosławski, z Brodow. W. Postępski, 
ze Stryja. W. Kempner, z Nowego Sącza. A. Cliarzew- 
ski, z Przemyśla, i. Oiiiuk, z Reicbenbergu. W. W ito­
sławski, z Ytjgody. L. Krizer, z Wygody. O. Leusehner, 
z Berna.

HOTEL WARSZAWSKI. K. Woilmann, z Buda­
pesztu. Ks. W. Wieliczański, z Palezyńca. Ks. D. Ku­
czyński, z Krec^owa. A. TYunkel, T. Seinfeld, L. Po 
górski, ze Stamsrawowa. J. Matkowski, z Żydaezowa.

Powiększenia fotograficzne
z jakiejkolwiek fotografji a ż  d o  n a t u r a l n e j  w ie l ­

k o ś c i ,  wykonuje bez z a tr a t>/ podobieństw a  
Zai ł a d  j U j o n n o r  i Lw ów

f o to g r a f i c z n y  i*  iS O ll l lO l a -  A k a d e m ic k a  18.

Podziękowanie.
Wneum Panu J a n o w i R o s n e ro w i  drowi wszech 

nauk lekarskich — specjaliście do chorób kobiecych, — 
za bezinteresowne wyleczenie mnie przez szczęśli rie do­
konaną operację, — z ciężkiej i uporczywej choroby, — 
składani niniejszein najserdeczniejsze podziękowanie.
2902 Józefa Leder-Wojciechowska.

„Pożary i zgliszcza”
powieść w 2 tomach

jest do nabyciu w A dm inistracji Dzień. Polskiego 
za cenę I zł. 90 et. Z przesyłką pocztową 2 zł.

L w 6 w ,  z  l a b y  l i a n d i o w ą |
dnia 30. października 1888 r.
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TEATR IIR. SKARBKA. — D Z IŚ :
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n o c n ą  od  g o d z in y  6. w ie c z ó r  d o  5 . i  m , 59  r a n o .

Lwów Tarnopol Podwo-
łoczvska

Uzer 
i niowee

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
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Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
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M y s z k o w s k i
Jerzyna

Wszystko za 100 kiio netio oez worka.
Chmiel za kilo loeo Lwów ałr. 60 do 10(Y~- 

— poszukiwany

Okowita za 10.000 liter pret. loeo Lwów z łr .l ir — do 
13 50.

Usposobienie nieco ożywione.

c z y l i
JEDEN DZIEŃ W TITIPU

operetka w 2. aktach W. S. Gilberta.
Muzyka Artura Sullhana. Tłumaczenie A. Kitsehmanna. 

O S O B Y :
Mikado japoński 
Nanki-Po, syn jego .
Ko-Ko, radca sprawiedliwości, star­

szy kr.t i zaprzysiężony główny 
operator w Titipu  

Poah-Bah, uriędnik do wszystkiego 
Pish-Tush., obywatel japoński 
Juin-Jum ) . . ■
P itty-Sm g ) Siostry, pupilki Ko-ko
Peep-Bo } .
Katisha, stara panna .
Ki-ki-k1 noszący wachlarz nad Mi-

kadem jako minister temperatury Fedyezkowski 
Japonki. Towarzyszki Katishy. Japończycy. Dworzanie 
Mikadfl. Dworzanie. Paziowie. Pensjonai, i. Straż, Hala­

bardnicy. Służba. Lud.
Rzecz ć teje się w mieście Titipu w 15 stuleciu.

Akt 1. dzieje się w wspaniałym d/.iedziueu pałacu Ko-ko. 
Akt 2- dzieje się w ogrodzie obok Pułjgcu Ko-ko.

Skalski
Piasecki
Gasióski
Radwan
Skalska
Piasecka
Kasprowiczowa

Jutro po potu ln iu : „ B a r a n  c y g a ń s k i ” ,  op—etka
w 3. aktach Straussa. W ieczór: . ,L e n a ” ,  w 4, aktach 

Jasieńezyka.

7 świeżo sprowadzony, wyborne- w smaku, lepszej 
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Drobne ogłoszenia.
D o n ie s i e n i a  rozmaite.

r>o l ‘/i centa od wyrazu.

Mężczyzna w sile wieku, mogący się 
wykazać chlubnemi świadectwami, 

poszukuje odpowiedniej służby. Bliższej 
wiadomości udzieli Administracja „Dzien­
nika Polskiego."

M ogę udzielać wszystkich przedmiotów 
tak z zakresu kursu gimnazjalnego 

jak i szkół realnych. Oprócz tego grun­
towna znajomość języka rosyjskiego. 
Anresy w Dzienniku dla „Warszawiaka."

Do roboty s u b i e f i  damskich w do­
mach prywatnych, poleca się renomo­

wana t t  tym zawodzie osoba. Zgłoszenia 
pod „Praca* w Administracji „Dziennika “

I  oba ], mający lat 24 i posiadający 
l j  chlubne świadectwa, poszukuje stałego 
miejsca do większego domu na wieś. 
Bliższej wiadomości udzieli biuro Wgo 
Pana Polińskiego, ul. Karola Ludwika 1.5.

T am pk i n a  dnie
i-i pełnione

zaduszae na-
łoiem oraz świece polecą 

fabryka mydeł i świec E. et J. Friedri­
chów we Lwowie w składzie przy uliey 
Krakowskiej 13 i w fabryce przy ulicy  
Koralnickiej 8. 966

D oszuku je  s i ę  do wydzierżawienia 
i  na lat kilka realność z b ilb o m a  
m orgam i gruntu lub dużym ogro­
dem na przedmieściu lub blizko za rogatką. 
Czynsz półroczny z góry. Bliższe porozu­
mienie listownie pod adresą: L. G. poste 
restante Lwów.

Osoba m łoda, władająca językami 
polskim i niemieckim biegle, peszu- 

kuje przyzwoitej posady we Lwowie, 
także za r ierną  Kaucją. Łaskawe zg ło­
szenia pod „Feniks" do Administracji 
„Dziennika."

Studenci lub p an ien b i uczęszcza­
jące do szkół, znajdą bardzo wygodne 

umieszczenie i rodzicielską opiekę w dy- 
stnygowanym domn, Na żądanie konwer­
sacja domowa francuska lub niemiecka; 
fortepian w domu. Bliższej wiadomości 
udzieli administrator realności ul. Czar­
nieckiego 1.

M auczycie l m uzyki, poszukuje 
i  miejsca na wsi lub prowiacji za 

skromnem wynagrodzeni m. Udziela nauki 
gry na fortepianie i skrzypcach podług 
nowej metody, a ua żądanie także po­
czątków języka polskiego i niemieckiego. 
Łaskawe ‘zgłoszenia pod l i t . : A. S .
w Drukarni „Dziennika Polskiego."

DZIENNIE POLSKI s dnia 31. Października 1888

b o o ó ż e  kokosowe po 50, 75. 90 et., 
1-40 i wyżej.

C H O D N IK I  kokosowe po 90 et., 1‘10, 
1-25 i wyżej

w i e l k i  t r a n s p o r t
otrzymał 2884

M A G A ZY N  T A P E T
A, K R £Y S £T Q F Q ‘W ie £

we Lwowie, plac Halicki 1. 2.

W  najlepszym stanie prasa do cię­
cia papierń z angielskiej fabryki 

Hughes et Kinsber do nabycia w drukarni 
„Dziennika Polskiego.*

T ebeji gry na gitarze udziela pe- 
i - i  wien młody człowiek pod przystępny­
mi warunkami. Wiadomość udzieli z grze­
czności handel muzykaliew K a p r a  l i k a  
naprzeciw teatru.

A kademtk z chlubnemi świadectwami 
poszukuje lekcyj. Łaskawe zgłoszenia 

proszę nadsyłać pod eyfrą A. C. D. p. 
restante Lwów. 964

Ebonom  wykształcony fachowo w wie­
ku 27 lat, poszukuje posady przy wię- 

kszem gospodarstwie. I  osadę rachmistrza 
lub magazyniera przyjmie również kawa­
lersko lub żonatego. Łaskawe zgłoszenia 
L. L. poste restante Niżniów. 961

w

Zo’ 9dż do sadzenia z tegorocznego 
zbioru zdrową doborową, dostarczy 

każdą 'lośe za worek 100 kilo netto, loco 
stacja Przemyśl lub Jarosław po złr. 7'50 
w. a. Nadleśnictwo Rokietnica, poczta 
Kosienice. 963

D ile ty  
D  dyp

wizytowe, zapreszenia , 
dyplom y, p lany, etybiety  

bn p lecb ie  1 t. p. w ybonu je  po 
nisk ich  cenach Z a b ła d  arty- 
ityczno-lltograflczny Antonie­

go P r z y  s z l a k a ,  we Lw ow ie, 
przy u licy K o p e rn ib a  lic zba  9.

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

i, pokój, p rzedpokój Rynek 
1. 41. 967

Oblep
O  1. 41.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
P. T. Publiczność, iż z dniem 1. listopada 
1888 r. przenoszę pracownię bilardów 
z domu pod 1. 37 przy ulicy Zielonej 
na u licę  K a ro la  L u d  .. ib a  1. 39, 

Polecając Szanownej Publiczności 
bilardy nowe i przegrane nadmieniam, 
źe przerabiam stare bilardy na karam- 
bolowe wszelkich fasonów po najumiar- 
kowańszych cenach — tak samo jako też 

reparację bilardów, obciąganie nowem 
suknem itp. wykonuję po cenach dotąd 
niebywałych. 2898

Na składzie swym utrzymuję kije i 
aule i wszelkie inne przybory bilardowe. 
Zastrzegając, iż z pracownią bilardów 
przy ulicy Grodzickich pod tąź nazwą 
nie mam nic wspólnego i za ich roboty 
uie biorę odpowiedzialności, sądzę, że 
rzetelna i sumienna praca jak dotąd tak 
i nadal zjedna mi względy Sz P. T. 

Publiczności i zostaję z poważaniem

Teofil Maksymiijan A n d r e a s z e k
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 29.

Przewytorne ¥ smaru 1 mm
przez S n @ 5 Z  sprowadzane

H e r b a t y

Pom ieszkanie parterowe o 3 poko­
jach z werandą i kuchnią od 1. listo­

pada przy uliey Długosza 8. 862

I dnźy frontowy pokój kawalerski na I. 
piętrze zaraz, 3 pokoje frontowe z 
kuchnią i nyżą od 1 listopada  ulica 
Ormiańska Nr. 33. 951
poboje z bnebnią, ul Kocha­
nowskiego 1. 26.

)om ieszban ie k aw a le rsk ie  o 3
pokojach zaraz. Wałowa 31.

Pracownia stolarska

J. M. W: ttmana
przyjmuje wszelkie roboty jakoteż 

reperacje

we Lwowie, al. Sykstuska I. 22.

Nakładem księgarni

i 11
2200 w e  L w o w ie

w yszło:
B a rań sk i D r. A. M a ły  p o d r ę ­
c z n ik  w e * e r \m a ‘i f i  z 26 rycinami. 
Wydanie drugie. D z ie łk o  s u b w e n ­
c jo n o w a n e  p r z e z  c. k .  M in is te r ­
s tw o  r o ln i c tw a  i  c k . T o w . g o sp .

8-o str. 216 — 70 ct. 
B a rań sk i D r . A .: Żyw ienie  
byd ła . D z ie łk o  s u b w e n c jo n o w .  
p rze z  c . k .  M in is te r s tw o  r o ln i ­
c tw a  i  c. U. g a l .  T o w . g o s p o d a r ­

s k ie  8-o str. 246 — złr. 1-30 ot. 
i.lttich A. i Bat ań sk i D r. A. 

Z b ió r  u s ta w  i  r o z p o r z ą d z e ń  w e-  
te r g n a r y jn o - p o l ic y jn y c b  obowią­
zujących w Galicji z komentarzami i 
objaśnieniami. 8-o str. 421. zł. 2'50 ct. 

D o n a  b y c i a  
we W szystkich księgarn iach .

PASY do MASZYN
ze skór belgijskich, skórą szyte i niu- 
towane, klg. po złr. 3 30, do tegoż 

spinki i rzemyki, poleca

Karol Fibich
Lwów, plac Bernardyński 1.17

dla ks. Bukowiny komisowy m. Czerniowce 
Kociumare 1. 27. 2526

Uprzężą eałkowite, siodła, uzdy, gurty, 
oraz wszelkie wyroby rymarskie, siodlar- 

skie i galanteryjne. 
Zamówienia uskuteczniają się odwrotnie.

W
Najprzedniejsze kuracyjne

[NOGRONA
feslawskie

w koszyczkach 5 kilowych najsta­
ranniej opakowane 2775

c o d z i e n n i e  ś w i e ż e  
rozseła najtaniej handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Handel

K aro la  B a ł ł a M ia
we Lw ow ie

poleca 2802 b

świeży transport 
CHIHSK0-E0STJSK1EJ

HERBATY
ciemno naciągającej, wonnej 

i aromatycznej.
J p‘’'ł ilo Kongo cesarskiej . . złr. 2"— 

|  pół kilo Familijnej . . . .  złr. 3‘—
3 pół kil" & “la n g e ........................ złr. 4'—

pół kilo Imp r ia l........................ złr. 5-—
i  pół kilo Souehong w orygi-

I nalnem opakowaniu . . złr. 4’— 
pół kilo Wysiewek . . . .  złr. 1-60 
pół kilo Wysiewek własnych, zlrt 1 70 
poł kilo angielskich ciast do

4 h e r b a ty .................................. zh  i-jjo

KAKAO w proszku (entfilt)
wyborny w smakn a połowę tańszy jak 

holenderski w puszkach
‘/* kilogr. i '/, kilogr. Cena 75 ct. 

i 40 ct.
poleca

p arow a  fa b ry k a  czebolady  
I cukrów  deserowych

Henryka Tretera
Lw ów , ni. K o p e rn ib a  1. 3.

Pół kilo najwyborniejszych cukrów 
mię8/.anych w kilkudziesięciu gatun­
kach l złr. 20 ct.

Pół kilo karmelków mięszanych 75 
centów.

Zamówienia z prowineji wyseła się 
odwrotną pocztą za zaliczką. 2792

Nr. 0.

Nr. 1. 
Nr. 2. 
Nr. 3. 
Nr. 4 . 
Nr. 5. 
Nr. 6. 
Nr. 7. 
Nr. 8.

Nr. 9.

a mianowicie : ’/» kilo
„A88am-Pecco-Mandarin“ naj- zł. 
przedniejsza mieszanka arom. 5"— 

„Taszu" Perła chin. żółto-kw. 
.Juntojczan Pecha," biało-kw.

4
4- - 
320  

,J 
2 — 
1 50

„Nandżyn," czarna mocna 
„Souchoni;," mało narkot.
„Congo," familijna dobra 
„Proszek herbaciany* . . 
„Wysiewki," z najlep. herbat 170  
„Souehong," najprzedniejsza 
v  orygin. drewn. skrzynkach 4>— 

„Souehong, “ powyższa na wagę 3’60

poleca handel 2775 a

ST. M ARKIEW ICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

/Jasne światło)
dające, 

niepęksjące 
niekopcące 

nowe 
szkiełka

L HELIOSA
I do lamp naftowych! 
'po 10 c t. i 12 c t . ' 

/półmatowe po 20 i t  
■także zwykle szkiełka! 

hartowane z marką 
po 10 ct., szkii-łka 
kuliste po 10 ct.

KAZ1 MIERZ1

|Lw ó w , u l. T r y b u n a ls k a .

Cny stale.

Kuracyjne WINOGRONA feslawskie
poleca 2802

handel KAROLA BAŁŁABAKA we Lwowie.
Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzywll. galic.

k u p u je  i  sp rzeda je  
wszystkie efekta i monety

pod warunkami najprzystępniejszem i

5°|o L isty  h ipoteczne,
jako też

Si# Premiowane Listy łupoteczne,
które według prawa z dnia 1. Iipca 1868 (D z. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaueyj m ałżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja

&ą, " w  t y m . U san .to rsze  d o  z i a b ^ c i a . .
W szystkie polecenia z prowineji wykonują się bezzw ło­

cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2768

I

^  ST. W O JC IEC H O W SK I
i

iS

Ii

W in  i  d e l ik a te s ó w

i  

1i

II
p o l e c  

op ró cz to w a r ó w  K o r z e n n y c h

swoje

IF o łrc g e  d.o ś a a ia d a ń -
w których piócz wszelkiego rodzaju marynat, kawioru astrachańskiego, wszel 
kich wędlin, także i g o rą c e  p r z e k ą s k i  dostać można oraz znane z uo-

broci t y lk o  p r a w d z iw e  kuj!
P I W O  P I L Z I E Ń S K I E  Lj

o właściwej temperaturze — i wyborny M

w  P o rter  a n g ie lsk i m u su ją cy . 2901 M

L. 3417.

Obwieszczenie.

2858

i

A. Steifa  Synow ie
we Lw ow ie.

ZUPEŁNA WYSPRZEDAŹ
po cenach zniżonych

z powodu zwinięcia handlu towarów galanteryjnych

i  stel M  we Lwie
n lica  Jagie llońsk i liczba 3.

P . T. Publiczność raczy zatem »ie ominąć sposobności 
zaopatrzenia się w tow»ry modne i gustowne po cenach zniżonych.

Gmina miasta Drohobycza przeprowadzi w dniach 30. paźdner  
nika, 10. i 18. listopada 1888 licytację na wydzierżaw.enie swojej j 
pinacji gorzałczanej wraz z nakładem gminnym od gorzałki na jeden ‘ 
rok a to od 1. stycznia 1889 do ostatniego grudnia 1889.

Ceny wywoławcze za prawo propinacji 33345 zł. w. a. zaś za na­
kład gm inny 16675 zł. Zakład wymaga się w wysokości 10°/0 cen wy­
woławczych, zaś kaucja w kwocie równającej się cwierórocznej cenie 
dzierżawy.

Warunki licytacji są wyłożone w tutejszym urzędzie gminnym do 
przejrzenia.

Z Zarządu gminy
Drohobycz dnia 20. października 1888. 2882

W K H H H H N O O O O O O r

d) F A B R Y K A
Q ŚWIEC WOSKOWYCH i BLICH0WNIA W0SK0 
a  Fryderyka Schułratha
A Lwów, Rynek 45

■ k  nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd fik  
Vr najpiękniejszą i najtrwalszą v

| M a S 3 io  zap u szczan ia  podłogi
■w p ię c iu  k o lo ra o łi

Nr. 0 biała —  N - 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa — Nr, 3 orzechowa. —
Nr. 4 mahoniowa.

C e n n ik i  s zc ze g ó ło w e  n a  ią d a n ie  f r a n c o .
U w aga. W ststnieh czasach namnożyło się mnóstwo lichych  

naśladownietw mojej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, 
leez też i zupełnie nie do ożyc ia ; przestrzegam więc przed zakunuem 
takowych. 2698

> 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 4

J O D O O O O l O O O D D O ę i
Q  B L N D Y  do podróży nieprzemakalne i B U T Y  ih  
« sukienne do podróży i polowania. x
0 Pasy do maszyn i młocarń
^  gkór  ̂ szyte i nitowane.

Rzemyki i Spinki do pasów.
Oliwę najlepszą do maszyn

POleea 2869

GŁÓWNY SKŁAD NASION

5 TEOFILA ŁUCKIEGO
u  w  M ełnie ,  p . S trze liska .
* € * o e o o e i o e o o  O - O *

Płótna, stołowy bieliznę,
gotową bieliznę dla mężczyzn,

pończoch, skarpetek, także 
pończoszki dla dzieci,

1 3 -

Deszczochrony, krawatki, manszety i kołnierzyki

Poleca Handel 2809

F. S. B A R D A S Z A
we Lwowie,

vis-a-vii kościoła Katedralnego

Ceny fabryczne.

Od robu  1845 Istn ie jąca, zap ro toko łow an a , n a  b ilb n  wysta-
wach prem jow ana

Q - l a . s e r - 3  S c ł u r i f t -

litbopafie- nad Maschinen-Diamanten-Fatirilc
von T o s e f  X j e g ,ra,ca.37",s  2 S T a ,c łx f .„

Aug. Stricker,
ty lk o  w  W ie d n iu , V ., K o h lg a s s e  N r. 36,

poleca swój dobrze zaopatrzony skład dyame*ntów oprawnych i nie- 
oprawnych każdej wielkości szklarzom, odprzedawcom, posiada­
czom hut, optykom, litografom, mechanikomj dalej dyamenty ma­
szynowe, dla maszynistów do obracania walców stalowych, papie­
rowych . porcelanowych, oraz maszyn krających okrągło i owalnie, 
świderki dyamentowe i t. p. Cenniki, oraz rysunki wzorów na 

żądanie p esyła się franco. 659
Wreszcie polecam mój skład brylantów, rautów i ks mieni szlifowanych

(Mrzeżuuic przeciw podrablaczom.

Pftiftmęs de

TIMAR
INDIEN

GRILLON

Owoc przcczyszezajjicy, orzeźwiający
PRZ C W

Z A T W A R D Z E N I U
i słabościom  które mu tow arzyszą jjlco Jo : 
K RW A W N ICO M , ŻÓŁCI, Brakowi Ą PE T Y T P , 
DOLEGLIW OŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t,d .

B ardzo przyjem ny do zażyw ania,— nie zawióra 
w  sobie żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zm ieniając w  niczćm ani przyw yknień ani 
zatrudnień  codziennych.

Mieabedny 1 n ie .ak .dU w y nawet kobićtom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaj. się we wszystkich składach materyałów 

aptecznych i w aptekach.

r

1

Paris, B. Grillon, JB*7, rue Rambntean.

APTEK A  POD GWIAZDA

P I O T R A  M I K O L A S C H A
w e  L w o w i e

poleca środki własnego wyrobu, za których nieszkodliwość, skuteczność, prawdziwość i sumienne
sporządzenie ręczy;

W i n u  l e c z n i c z e ,  jedyne, które przez największe znakomitości 
lekaiskie, jak przez dra Brauna, dra Draschego, dra Spaetha, dra Lorinsera 
we Wiedniu, przez dra Biesiadeckiego i wszystkich niemal lekarzy we Lwo­
wie, Krakowie i Czeruiowcaeh świadectwami odszczególniającenn zaszczy­
cone zostały i przez tychże codziennie ordynowane bywają, jakoto:

W ino h iszpańsk ie  chinowe, chinowo żelaziale, 
pepsynowe, rzew ieniow c, (rnm barbarow e ), peptonowe.

K  ody lecznicze gazow e : W o d a  g a z o w a  g orzlca , środek 
przeczyszczający znakomity. W o d a  g a z o w a  a lk a l i c z n a , szczaw alka- 
licznyo w iele skuteczniejszy jak szczawy podobne naturalne. W o d a g a z o w a  
m a g n o w a ,  przeciw zgadze, kwasom żołądkowym, przy żółtaczce. W o d a  
g a z o w a  ż e la z is ta ,  zawiera żelazo w połączeniu, które przez organizm 
bardzo łatwo przyswajane bywa. 1 o d a  g a z o w a  jo d o w a  i  b r o m o w a  
zawiera jod względnie brom w ilości LO iazy większej jak najsilniejsze wody 
rodzime, pierwiastki te zawierające. W o d a  g a z o w a  l i to w a  przeciw :ier- 
pieniom pęcherza i nerek, przeciw gośćcowi, reumatyzmowi i t. p. W o d a  
u lg o w a  s a l i c y lo w a  jest do użycia daleko przyjemniejszą, jak kwas sali­
cylowy 'ub salicylan sodowy w jakiejkolwiek innej postaci, przytem nie 
wywołuje niestrawności, jak inne preparaty salicylowe. L e m o n ia d a  
ga o w a  angielska, grodek łagodnie przeczyszczający dla dzieci i dla wątłych 
kobiet.

P roszeh  mięsny. Środek nader odżywiający, kióry zawiera 
daleko więcej części pożywnych, aniżeli ekstrakt mięsny.

Ocet odwaniajięcy i deslnfebcyjny, używany do kadzenia 
w pokojach, niszczy zarodki z a ra ź liw e .

D e s i n f e b t o r ,  środek ao wąchania, zapobiegający katarom, niszczący 
zarodki chorób zaraźliwych, jak szkarlatyna, dyfterja, tyfus, snehoty i t. p. 
Bardzo ważny środek dla Jzieci do szkół uczęszczających i dla tych, któ­
rzy z konieczności stykają się z chorymi na powyższe słabości.

O le jeb  x  sosny do wytwarzania w pokoju woni leśnej, nader zba­
wiennej dla organów oddechowych. Do tego rozpylacze różnego rodzaju.

Z ió łk a  D ra  Seebergera, wypróbowany środek przeciw katarom 
ka lału oddechowego i płuc.

Proszek  t. z. „F iaker P n lw cr", uśmierza i uchyla kaszel-

O l e j  r y b i  z m i ę t u s a  l a t n r M n j ,  ieczyszczony, 
tylko taki jest skuteczny, zaw iei.jąc w małei _.gei jud.

Cukierki mchowe 1 słodowe. Z^wierpą żelatynę z mchu 
islandzkiego, względnie ekstrakt słodowy środki na kaszel bardzo sguteezne.

K odę do ust salicylową! proszek salicylowy do zębów, 
dwa środki znakomite do utrzymania zębów i dziąseł w stanie zdrowym, 
ponieważ niszczą wszelkie na zębach i dziąsłach osadzające się zarodki 
szkodliwe.

M e n t h y n ę ,  środek zapobiegający psuciu się zębów. Kilkanaście 
kropel dodanych do szklanki wody, dają pyszną płukaukę.

E s s e n c j ę  ł o p i a n o w ą  D ra  F a z z e g o  przyspieszającą porost 
włosów i zapo legającą wypadaniu i siwieniu tychże.

M aić  D ra  Fazzego przeciw odmrożeniu.
K o d ę  b o lo d sb ą  / nakomitą i tanią. Kilka łjźecrek dodanych do 

zwykłej wod do mycia, twarzy i rąk, czynią wodę miękka i rozpuszczają 
nieczystość skory.

W ód«»ę  fran cuską  bez so li 1 ze so lą  sporządzoną według 
przepisu wynalazcy Wiliama Lee, na różnorodne cierpienia tak wewnętrznie, 
jako też zewnętrznie używana.

P o m ad ę  a l c a l o  Id  e, zawierającą chininę i kwas garbnikowy 
w tłuszczu roślinnym. Wzmacnia porost włosów.

P om ady  ro ś lin n e : c h in o w a ,  z io ło w a , m ił le f le u r s ,  r ó ia n a .
na  nagniotki, niezawodny, w przeciągu 8—10 dni 

uwalnia całkowicie od tej plagi.
Pnder czysto ryżowy, nieszkodliwy, w pudełkach z puszkiem 

i bez puszku.
P ły n  na odm rożenie, goi w krótkim czssie odmrożenie lekkie.
Proszki saidllcbie. Bardzo przyjemny środek rozwalniający.
T y n k t u r ę  W n r b n r g a  p r z e c iw  z im n ic y ,  średek dawno znany, 

niezawodny, jeżeli jest przyrządzony sumiennie.
Oprócz innych, tu niewymienionycb środków, apteka utrzymuje skład 

wszystkich środków specjalnych, tak krajowych jak i zagranicznych opa- 
iruukow chirurgicznych etc.

i reaAktor odpowiediiżlny: J ó z e f  L t s k o w o i e k i Papier % fabryki cserlańskiej. drukarni „Dziennika Polskiego'* pod iarz$dem J a n a  Mi 1 1 i g


